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Siewcom nowego życia.
Ciężkie mrozy i zator tom unikacyi spo

wodowany przez wojnę zwrócił uwagę opi
nii publicznej całego św iata na kw estyę wę
glową. Dzienniki wszystkich państw  Europy 
poświęciły jej sążniste artykuły, omówiono 
ją  szczegółowo także u nas. Zostaliśmy ska
zani na czerpanie ty lko ze złóż węglowych 
naszego Zagłębia, jak  widzimy me w ystar
czających dla pokrycia potrzeb kraju, co 
nauczyło nas cenić zapoznane skarby i dało 
podhietę czynnikom miarodajnym do zaję
cia się palącą a zaniedbaną do niedawna 
najważniejszą sprawą. Cześć im za żmudną 
pracę około pomnikowego dzieła, jakie ro
dzi się w tych ciężkich czasach. Każdy wy
siłek w tym  kierunku spotka się z uzna
niem społeczeństwa ceniącego należnie do
niosłość sprawy.

Z dum ą stwierdzić należy, że kraj nasz 
pomimo strasznych i ustawicznych ciosów, 
jakie zadaje mu wojna, dzięki energicznym 
jednostkom nie upada na duchu, lecz we 
wielu kierunkach dźwigać się poczyna. Im 
większo przeżywa klęski, tern większą od
najduje w sobie energię ku obronie swego 
stanu posiadania, tworząc silną podstawę 

pod swój samodzielny gospodarczy byt. 
Okazało się, że mamy dzielnych finansistów, 
komercyonałistów i ekonomistów, ho pra
ca nad sanacyą smutnych stosunków gospo
darczych wrzeć poczyna w całej pełni, bu 
dzi św iadom ości wiarę w siły własne i w sa
mopomocy nakazuje szukać odporności wo
bec obcej nawały.

Ziemianin nasz spostrzega zaniedbanie 
wielkich rolnych warsztatów pracy, zasta
ne wia się nad uprzemysłowieniem gospo
darstw  rolnych i leśnych, gdyż w braku tej 
dziedziny przemysłu widzi upadek rolnictwa 
1 leśnictwa, spostrzega wyzysk czyników 

obcych, wykorzystujących dawną wygodną 
gospodarkę rolną. Zastanawia się nad go- 
lzelniciwem i cukrownictwem, odczytuje z 
zainteresowaniem źródłowe referaty specya- 
iistów, oparte na cyfrach chłoszcząęych o- 
etro zaniedbanie dziesiątek lat. Panoszący 
fcię od niepamiętnych czasów wandalizm la- 

s»W, ogałacający wzgórza i zagarniający 
ieh bogactwa, na których dorabiali się o l
brzymich m ajątków spekulanci i obcy prze
mysł —  budzić zaczyna silny odruch, samo
obronę, kooperatywę właścicieli lasów, kt-ó 
rzy produkt leśny po przeróbce i uzyskaniu 
z niej zysków po zaopatrzeniu kraju odstę 
pować będą dla eksportu.

Także banki polski# wykazały w czasie 
■wojny swą sprawność. W ielkie rezultaty  ich 
pracy udowodniły, że mogą spełnić swe do 
niosłe zadanie, a  gdy ogół społeczeństwa, s 
wiarą i zaufaniem do nich wyłącznie odno
sić się będzie, odrobią w krótkim  czasie za
niedbania wiekowe i polskim kapitałem  uru
chomią nasze życie gospodarcze. Odczuwać

daje rozpęd na wszystkich polach. Jak  
eniks z popiołu wyłania się uśpiona ener

gia, k tórą z letargu w yrw ały wielkie wstrzą- 
śnienia, wrzący od trzech la t k ra te r toczą
cych się wypadków i niezachwiana wiara 
W baszą zdolność do samodzielności. W ojna 
odsłoniła także przed obcymi narodami na- 
8ze skarby, siłę i w arunki rozwoju. Obcy e- 
konorniści z całą dokładnością śledzą blizkie

lanych przez wojnę, a mianowicie przez jej 
nakaz „pokoju wewnętrznego", jest stępie
nie się ostrza dawnej walki stronnictw i ko- 
teryj. Politykoman nasz, nie mając pola do 
popisu na trybunach, musiał się zabrać do 
realnej pracy. Widzi, że społeczeństwo po 
rezultatach jej oceniać go będzie. Zamilkli 
warcholi -wiejscy i miejscy, gdyż nikt nie 
słuchałby płomiennych ich mów, lecz czy
nów i pracy żąda, k tóre podnosić lub degin- 
dować go będą w przyszłości. Ci, co nie zwy
kli liczyć się z opinią i etyką w życiu pu- 
blicznem, przekonywają się zwolna, że one 
istnieją i że straszne czasy, zacierające wra
żliwość na grozę wypadków, nie zdołały za
trzeć zdrowego sądu opinii. W ojna stała się 
poniekąd lekarką, zdarła maskę obłudy i 
blagierswa, a czyn i realne podstawy, ja 
kie on tworzy, stają się probierzem wartości 
jednostek b ę ia ł zbiorowych. Budzi się nowe 
życie, odczuwamy jego pierwsze ruchy na 
każdem polu 1 w niem widzimy gwarancyę 
lepszej przszlości. Cześć tym, co pracą swą 
zdobędą miano siewców nowego życia.

R. W.

a nieznane im do niedawna ziemie, które 
Przygniatała przemoc, a jej więzy nie dały 
możności rozwoju, zatruwały ducha, tępiły 
energię do pracy i wiarę we własne siły. 
Odkrywamy sami, i odkrywają także obcy 
drzemiące nasze bogactw a mineralne, wa
runki rozwoju rolnictwa, przemysłu i nie- 

■ Wykorzystane a doniosłe w przyszłości siły 
Wodne. Budzi się rodzima przedsiębiorczość, 
nawiązują się spółki z ograniczoną poręką 
I towarzystwa akcyjne, a  kooperatywa pol
aka zatoczy po wojnie wielkie kręgi, zwiąże 
arteryami samopomocy polskie wsio i mia
sta.

Jednym z pociesząeych objflwów, wywo-

Przyszłość źyddw w Polsce.
Amerykańsko-żydowskie czasopismo „The 

American Jewish Chronicl" zwróciło się 
przed kilku tygodniami do ambasadora nie
mieckiego w W aszyngtonie hr. Bemstorffa. z 
telegraficzną prośbą o wyjaśnienie, jak  
przedstawia się przyszłość żydów w niepo- 
diegłem państwie polskiem. W edług „Neue 
Jiidische Monatshefte" zapytanie to  brzmia
ło jak  następuje:

„Do Jego Ekscelbncyi hr. Bemstorffa, ce
sarskiego posła w Waszyngtonie.

Powołując się na  rozporządzenie rządu 
niemieckiego w  sprawie organizacja gmin 
żydowskich w Polsce, w szerokich kolach 
żydów amerykańskich w yw ijała sensację, 
prosi „The American Jewish Chronicl" W a
szą Ekscelencyę o wyjaśnienie co do ro łza- 
ju  i znaczenia wymienionej ustawy. Żydzi 
amerykańscy pragną dowiedzieć się, czyno
wa ustawa o autonomii religijnej żydów w 
Polsce obejmuje autonomię kulturalną na 
podstawie narodowej, oraz czy Najwyższa 
Rada żydowska, przewidziana w  ustawie, 
będzie w możności brania udziału w przy
szłymi rządzie polskim i czy prawdą jest, że 
żydzi polscy będą włączeni do nowej armii 
polskiej".

Hr. Bemstorff odniósł się po inform acje 
w' tej kwestyi do sekretarza stanu dla spraw 
zewnętrznych w Berlinie, Z i mm e imana, a  o- 
otrzymawszy żądane \ęy jaśnienie, wystoso
wał następujące pismo do redakcyi, „The A. 
morican Jewish Chronicl":

„Odpowiadając na zapytanie co do praw, 
jakich udzielono żydom polskim, pozwalam 
sobie przesłać odpis depeszy co dopiero o- 
trzymanej od mojego rządu:

1) Nowa ustawa o admimstracyi i drgą- 
nizacyi gmin żydowskich w Polsce prześci
ga według zgodnego zdania wszystkich zna

wców wszelkie dotychczasowe konstytucye 
dla żydów i usuwa tern samem błędy spo
wodowane przez dawniejsze ustawy. Nadaje 
ona żydom szeroką ustawy samorządową i 
możność utrzymania własnych szkół na pod
stawie własnego systemu naukowego.

2) Kwestyę autonomii narodowej może 
roztsrzygnąć tylko k o n sty tu c ja  polska i 
nie można jej było uprzedzać obecną usta
wą. Potrzebna jest na to  poprzednia zgoda 
pomiędzy Polakami a  żydami celem usunię
cia konfliktu interesów.

8) W  każdym razie rozporządzeni© umo
żliwia rozwój kwitnącego życia żydowskie
go i dążenia naprzód bez, przeszkód. Tworzy 

ono ciała samorządne, organizujące swoje 
szkoły, kierujące niemi j ustalające plan 
szkolny. Mają one prawo db ściągania po
datków J stanowią poważne korporacje do 
obrony interesów żydowskich. R ady nadzor
cze i  gminy powiatowe oraz najwyższa ra 
da żydowska, przewidziane w ustawie, u . 
możliwiają żydom polskim udział w  przy
szłym rządzie Królestwa Polskiego.

4) Przymusowego poboru żydów polskich 
nie będzie. Jedynie dobrowolno zgłaszanie 
się Polaków i żydów do legii pofeldej wcho
dzi w rachubę. Ilości takich dobrowolnych 
zgłoszeń dzisiaj jeszcze przewidzieć nie mo

nie r

/znaU

Mi sie i i mmlwm io i.
Dma 8. i 9. hm. odbyły się w Białej po

siedzenia sekcyjne i plenarne Rady szkolnej 
krajowej, na których zajmowano się spra
wozdaniami, poświęconemi bjfow i mate- 
lyalnem u nauczycielstwa. Oba rozpoczynały 
się od nader smutnych obrazów, nieraz w 
szczogółach grozą przejmujących nawet poza 
to, czego się z góry obawiano.

Pierwsze sprawozdanie odnosiło się do 
nauczycielstwa ludowego. Rada szkolna ma 
tutaj wolniejsze ręce, a tylko pod względem 
finansowych zależy od uchwał Wydziału 
krajowego i pomocy państwowej. Wydział 
krajowy rozumie doskonale ciężką dolę nau
czycielstwa, jednakże musiał się liczyć z bar
dzo ograniczonymi funduszami krajowymi,

nadfo brakowało mu legitymacja do za 
ciągnięcia niezbędnej pożjrczki u państwa.
Trzeba było więc stworzyć z konieczności 
nową formę prawną, a niemożność powzię
cia przepisanej konstytucyą uchwały sejmo
wej zastąpić postanowieniem cosarskiem.
Na takich podstawach umożliwioną została 
wyplata uchwalonego przez Wydział kraj. 
dodatku drożyźnianego. W ypłata ta nastą
piła w ostatnich dniach, a Rada szkolna 
krajowa wydala jeszcze dodatkowy okólnik, 
any usunąć wątpliwości, jakie wyłoniły się 
w praktyce co do w ypłaty dodatku droży
źnianego żonom i dzieciom nauczycieli, słu
żących w wojsku lub wziętych do niewoli.
Skutkiem tej pomocy, udzielonej nauczyciel
stwu, ograniczono ostatnimi czasy udzielanie 
zapomóg do wypadków zupełnie wyjątko
wych. Przyspieszono jednak przjcKnawanie 
pięcioleci i posuwanie nauczycieli do wyż
szych stopni płac.

Szczególniejszą pieczę poświęciła Rada 
szkolna krajowa nauczycielom i nauczyciel
kom ewakuowanym: Uzyskane jeszcze przez 
poprzednie Prozydyum milion koron, rozda
no w listopadzie i grudniu tym nauczycie
lom, którzy skutkiem wypadków wojenn 
nyeh stracili swój dobytek, a przyznane nie
dawno przez Wydział krajow y 180.000 kor. 
będą w najbliższym czasie rozdane, jako 

35?5-owy dodatek do dodatku drożyźniane- 
go tym nauczj-cielom i nauczycielkom, któ
rzy jeszcze 1. września 1916 roku z powodu 
wypadków wojennych nie mogli być zajęci 
w swych miejscach służbowych. Jest także weinu w 
w toku pewna akcya, aby przyjść już teraz 
z odpowiednią pomocą tym nauczycielom i 
nauczycielkom, którzy przez wojnę stracili 
dekretem przyznane mieszkania, lub nie mo
gą pobierać z fundusz,ów miejscowych do
datków na mieszkanie; są to szkody wojen
ne, których wynagrodzenie —  nie wiadomo 
ldedyby nastąpiło normalną; drogą.

Rada szkolna poczyniła także pewne kro
ki, aby bez względu na odszkodowania wo
jenne uzyskać prawo do wypłaty wyższych 
poborów7 dla tych ewakuowanych nauczy
cieli, którzy zajęci są w m iastach, należą
cych do klas wyższych poborów. Przez wypro
wadzenie stałych asygnat dąży się także do 
punktualniejszej wypłaty poborów' nauczy
cieli ewakuowanych.

Aby pomódz emerytom, wdowom i siero
tom po nauczycielach szkół ludow'ych, Rada 
szkolna krajowa poczyniła pewne starania, 
licząc się jednakże i z tą  okolicznością, że 
fundusze krajowe zostały w ydatkam i na 
szkolnictwo bardzo uszczuplone.

Stabilizacje nauczycieli, służących w woj
sku, na podstawie rozpisanych w listopadzie 
ko’nkursów, są w toku, a odnośne nom inacje 
bez oznaczenia miejsca służbowego zostaną, 
dokonane zapewne jeszcze w ciągu bieżące
go miesiąca, a w każdym razie z mocą pra
wną od 1. lutego b. r. Z natury  rzeczy zna
cznie dłuższego czasu będzie potrzeba, aby 
dokonać przeszło 750 nominaeyj na podsta
wie normalnych konkursów i przepisanego 
ustawą toku postępowania.

Tyle co do nauczycieli szkól ludowych. 
Sprawozdanie o akcyi Rady szkolnej na 

rzecz nauczycielstwa szkół średnich podamy 
jutro.

„Echo de Paris“ dochodzi do ogólnikowej 
cyfry kilkuset tysięcy. Podobnie ogólniko
wy rezultat- podaje „Journal des Debata". — 
Mniejszą cyfrę, bo około 250.000 „wykorabi- 
nował „Goulois", którego obliczenie powtó
rzył szereg innych dzienników, jak „La Pa
trie" paryska, „La Liberte" z Bordeaus i 
„Nouvelles“ z Lyonu. „L‘Infonnation“ i 
„Excelsior“ podają liczbę żołnierza przy

szłej armii polskiej na — milion, „Radical" 
na 600.000, prowincjonalne dzienniki: 

„Echo Paroiscial" z Brestu na  700.000 i 
„Paris-Cautre" z Nevers na 600.00fl.

Duże utrudnienie stanowiła dla sprawo
zdawców francuskich przy powyższych O- 
bliezeniirch przysłowiowa nieznajomość — 
geografii.

wojną

dzieńskiej, Wileńskiej i Kowieńskiej ilość 
spirytusu zwróci się ku tym samym rynkom, 
które dotąd b jly  terenem zbytu spirytusu 
galicyjskiego. A ponieważ rynek ten przed 
wojną już zdradzał objawy stałego przecią
żenia spirytusem, więc pojawienie się na 
nim produkcji Królestwa, Litwy i Białej 
Rusi musiałoby niechybnie -wywołać głębo
ką depresję cen spirytusu.

Lecz może tej depresji dałoby się zapo. 
biedz przez rozszerzenie dotychczasowego 
rynku spirytusu austryackiego, przez wzmo
żenie jego wywozu?

Dla spirytusu galicyjskiego wywóz poza 
granicę państwa do ostatnich la t przed woj
ną, mimo niewątpliwego przepełnienia we
wnętrznego rynku austryackiego, tak  do
brze jak  nie wchodził w y rę . W latach 1902 
do 1913 wywóz ten stanowi! od 1,8 do 10X 
ogólnego wywozu spirytusu poza gianice 

kraju. To znaczy, że °/i«, a  nieraz wy
li. j wiezionego z Galicyi spirytusu pozostawało

  gorzelni ci wo galicyjskie I granicach monarchii austro-węgierskiej.
jdowalo się wobec coraz, wzrastających J  1 ^la całej produkcyi spirytusowej Au- 
iności zbytu swego wytworu. Z trudno. rtro-W ęgier wywóz za, granicę państwa

przedstawiał tylko bardzo podrzędne znacze
nie. Najstalszy i największy odbiorca obcy 
spirytusu austro-węgierskiego —  Szwajca- 

S rya — nie zakupiła nigdy w ciągu la t 1907 
WOj_ do 1913 więcej uad 95.000 cetnarów metr. 

spirytusu. Do Turcyi europejskiej i a z ja ty 
ckiej wywioziono w roku 1913 około 44.01)0 
q spirytusu, do Serbii 30.000 q, do Niemiec 
16.000 q, do Grecyi — około 12.000 q. Poza- 
tem wchodziły w grę już tylko bardzo dro
bne ilości. Jeśli więc przy stałem przepeł
nieniu rynku wewnętrznego producenci spi
rytusu woleli raczej obniżać ceny na rynku 
własnym, niż wywozić swój produkt za gra
nicę, chociaż państwo płaciło premie wy
wozowa, widocznie wywTóz zagraniczny nie 
byt korzystnym interesem, a  więc i na przy
szłość trudno w nim upatryw ać środek prze
ciw depresyi cen spirytusu austryackiego, 
a co za tem idzie i ciążącego ku tem u rynko
wi spiiytusu polskiego, w szczególności ga
licyjskiego.

J a t  z tego widać, warunki naturalne po 
wojnie nie zapowiadają się dla galicyjskiej 
produkcyi spiry tnsiikorzystn ie . Przeciwnie, 
wszystko zdaje się przemawiać za tem, że

Przed 
zna, 
trudiu
ściami te mi organizacja przemysłu gorzel
nianego” przy pomocy p ro tekc ji państwo
wej dawała sobie rady, ale. coraz mniej sku
tecznie. Jakich konjunktur wolno się spo
dziewać dla gorzelnietwa naszeg o po

Ile wyniosłaby armia polska?
Od ogłoszenia manifestu 5 Listopada pra

sa francuska interesuje się bardzo żywo pj7- 
tanilom, jak  w ielką siłę zbrojną mogłoby wy

stawić Królestwo na podstawie rek ru tac ji 
przymusowej. Rozmaici sprawozdawcy woj- 
skowi i politycy starają się przy użyciu 
różnych metod odpowiedzieć n a  to- dręczące 
pytanie, dochodzą jednak do  rezultatów  zu
pełnie niezgodnych. Różnice między po. 
szozególnemi obliczeniami idą —  w krocie.

' W „Le Matin" m ajor de  Civńeux dolicza 
się w Polsce jeszcze 5—700.000 mężczyzn, 
zdatnych do noszenia broni. P. H erbette w

Przypuszczać wolno i należy, bo jest to 
przecież naszym zasadniczym postulatem, 

że ziemie polskie będą po wojnie stanowiły)/ 
pod względem gospodarczym jedną całość; 
lub eona i mniej, że obrót gospodarczy po
między niemi będzie podlegał mniejszym u. 
trudnicniom. niż obrót z innemi ośeiennemi 
krajami.

Dla gorzelnietwa galicyjskiego, a naw et 
wogóle polskiego oznaczałoby to oersnekty- 
wy następujące:

Dzielnice polskie Prus m ają bardzo po
ważną wytwórczość spirjdusu. itobiadały one 
w r. 1912/13 —  1819 gorzelń rolniczych, 
a ich produkcja spirytusu wynosiła w tym 
samym roku 1,519.355 ld. Wytwórczość ta  
przewyższała spożycie jednostkowe tych 
dzielnie o 8.8 litra na głowę. Ponieważ 
wszakże w państwie niemieckiem. z. pomi
nięciem dzielnic polskich, produkcja, spiry
tusu nie dorównywała spożyciu jednostko.

sto.sunku 1.7 litra n a  głowy, więc 
nadmiar spiiytusu wytwarzanego w na
szych dzielnicach znajdował ła tw y’ zbyt w 
innych krajach Rzeszy niemieckiej, wytwa
rzając na jej rynku wewnętrznym co n a j
wyżej bardzo drobną nadw jżke spiiytusu 
ponad potrzeby konsumcy i.

W tych dzielnicach niema podstaw do 
spodziewania się i po wojnie jakichś zmian 
W'Stos.unkach wytwórczości i zbytu spirytu
su. Inaczej zdaje się zapowiadać sprawa w 
dzielnicach zaboru rosyjskiego.

Królestwo, mające wprawdzie prawic dwa 
razy mniejszą ilość gorzelń niż Galieya. bo 
ledwo 495. wytwarzało jednak w r. 1912/13 
1,768.158 hl. spirytusu. Ilość ta. przewyższa
ła o wielo rozmiary spożycia wewnętrznego 
kraju. W stosunku do spożycia jednostko
wego nadmiar spiiytusu wynosił w Króle
stwie w  tym roku — 3.29 litra na  głowę. Że 
nadmiar ton nie byl przypadkowy, świad
czy o tem stały, znaczny i coraz wzrasta
jący wywóz spirytusu z. Królestwa, do Ro. 
syi. Podług danych, zawartych w ..Bilansie 
handlowym Królestwa Polskiego", opraco
wanym pod kierunkiem p. Tennenbauma 
prze wyżka spirytusu z Królestwa do Rosyi 
nad wwozem wynosiła: w r. 1899 — 221.000 
pudówg w r. 1900 — 281.000 pud., w r. 1901
706.000 pud., w r. 1909 —  1,610.000 pud>. 
w r. 1910 — 2,274.000 pud. i w r. 1911 —
1.887.000 pudów. W artość przeciętna tego 
wywozu przekraczała 4 i pół miliony rubli 
roc7.nie.

Bicyąc dalej pod uwagę z tych ziem pol
skich, które dotąd zostały wyzwolone % pod 
panowania rosyjskiego, Grodzieńską, W ileń
ską i Kowieńską — mamy znowu do czynie
nia z obszarem gospodarczym, posiadają

cym liaumierną w stosunku do własnych 
potrzeb wytwórczość spiiytusu.

Gubernie wymienione miały w 1910/11 222 
gorzelnie. Przeciętna p rodukcja  jednej go 
rzelni wynosiła w r. 1912/13 na Litwie i Bia
łej Rusi 2.765 hektolitrów7. W  tych warun
kach wytwórczość spirytusu w omawia
nych 3 guberniach przyjąć należy na 613.830 
hi. rocznie, co przy kon&umcyi jednostkowej 
4.31 1. na  głow7ę rocznie, daje 246,881 hl. 
nadmiaru spirytusu.

Nadmiar ten, podobnie jak  nadw yżka wy
twórczości gorzelń Królestwa, pochłaniany 
był przed wojną przez monopol wódczany 
państwa rosyjskiego, nigdy nie sy ty  surow
ca. Po wojnie należy przewidywać, że cała 
nadmierna w Królestwie oraz w gub. Gro.

pe wojnie, o ileby gorzelnie nasze rozwinęły 
wytwórczość na skalę przedwojenną, napo
tkać muszą na znacznie większe trudności 
zbytu tego towaru, niż dotąd.

Dr A. Szczepański.

Wiedeń bez węgla.
(Kórospondenylja ..Głosu Narodu T

Wiedeń, 11. lutego 
W trzecim roku wojny i Wiedeń zakosztować 

i musi w całej pclni goryczy płynącej z chv, iło
wych niedomagać spowodowany cli stosunkami 
wojennymi. Ograniczenia, nakładano całemu 
laństwu, obowiązywały Manualnie i stolicę pań

stwa, icez przecież Wiedeń nie chciał przypu
ścić, by to wszystko, co już w poszczególnych 
miastach prowiucyonalnych zaszło, ziścić się 
miało i v stolicy. ..Dura iex sed lex" — pocie
szył d/.iciaj jeden z dzienników wiedeńskich lu
dność stolicy, nit- zapoznaje jednak, że najbole
śniej dotyka Wiedeńczyka błyskawiczność nie
spodzianki. Żeby choć uprzedzono o tem, co 
przyjść musi. Lecz nie, niedomaganie węglowo 
zatjśbwalo tir przez noc jedną w całym swym 
ogrom :C.

O ciężkich czasach wojennych dyskutowano 
v.7 Wiedniu wszędzie: w oświetlanych i dobrze 
ogrzanych kawiarniach, restauracjach i kasy
nach, w teatrach i na koncertach, w wozach ko
lei miejskiej i podmiejskiej, nawet na ślizgawce 

sztucznym lodzie. Dyskutowano i... bawiono 
się przy tem wybornie. Aż tu nagle zawitał mróz 
siarczysty, a brakło węgla. Trzeba wyrzec się 
ciepła i światła, lub tylko grubo się ograniczyć 
pod obu względami, zrzec się przychodzi je
dnego już dzisiaj środka komunikacji: tramwaju 
Dura lcx...

Naturalnie wątpić nic można, że chodzi tu 
tylko o przejściowe niedomaganie. I mrozy się 
skończą, a automobile wojskowe i zaprzęgi 
dworskie rozwożą węgiel dzień i noc. Lecz i 
chwilowa przykrość przykrością pozostanie.

Pozostanie jednak i świadomość winy po
szczególnych czynników. Wyraża się ona na ła
mach dzienników tutejszj7ch niedwuznacznie.

Z kół profesorów uniwersytetu wiedeńskiego 
podniósł się głos oburzenia na bezradność zarzą
du, czemu przypisać należy nową przerwę w 
wykładach. Oburzenie tem słuszniejsze, że prócz 
zawieszenia wykładów, ustać musiała praca w 
instytutach i bibliotece. Dla wielu słuchaczy 
były to jedyne miejsca, gdzie mogli się uczyć, 
Lepiej było zawczasu ograniczyć ilość opalanych 
ubikacji, aniżeli zmusić do zamknięcia całego 
budynku. - /  r-77 a # 77-
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Czy w sercu dyrektora elektrowni wiedeńskiej 
żyta ta  ewangieliczna wiara, która i góry węgla 
przenieść zdoła, pozostanie tajemnicą dyrekcji. 
Faktem jest, że elektrownia wiedeńska zgłosi
ła wniosek o ograniczenie nieiiu kolei miejskiej 
do kilku zaledwie godzin dziennie dopiero w 
chwili, gdy jej zapasy węgla wynosiły 5000 ton. 
Ile w tem tkwi bezradności i lekkomyślności 
dowodzi najlepiej okoliczność, że elektrownia 
społrzebowuje dziennie 1200 ton węgla. Z le
targu obudził paua dyrektora jego koiega z ga- 
■owni miejskiej, który wspomagał elektrownię 
węglem tak długo, aż się spostrzegł, że jego od
biorca stoi przed konkursem. W ten to sposób 
stało się, że od tygodnia bieżącego począwszy 
ci, którzy mieszkają w odleglejszych, dzielni
cach a w śródmieściu pracują, zużyć będą mo
gli przerwę obiadową na przechadzkę po mia
ście. Ci bowiem zasadniczo stronią od pierwszo
rzędnych jadłodajni.

Wielce pouczająca jest lektura wywiadów zar 
mieszczonych w prasie wiedeńskiej na temat bra
ku węgla. Niema bowiem tak drobnej sprawy,któ- 
raby zwolniła reportera wiedeńskiego od tra- 
dycyjnego obowiązku zasięgnięcia opinii rzeczo
wej u miarodajnej strony, choćby nią miał być 
Btróż kamieniczny. Tym razem do głosu docho
dzą dyrektorzy teatrów i biur koncertowych, 
zawiadowcy hoteli i kawiarń. Nie zapomniano 
również o dyrektorach menażeryi i ślizgawki o 
sztucznym lodzie. Każdy z tych rzeczoznawców 
jest zdania, że wszędzie należałoby zaprowadzić 
oszczędność, tylko nie w jego dziedzinie.

Tylko jeden z członków gabinetu odpowiada 
krótko „dura lex, sed lex“, więc rząd wyjątków 
czynić nie myśli, bo dbać musi i o tych, którzy 
nie mają w domu ani gazu ani elektryki, a wę
gla potrzebują, bo także chcą żyć. —ag.—•

Prai nad itwenenieni piffisiloMi
ZWarszawy donoszą:

Dnia 3 b. m. odbyło się pierwsze zebranie 
polskiego Towarzystwa żeglugi powietrznej, 
mającej na celu powołanie do życia polskiej 
awiatyki. Na wstępie złożył inż. L rręgo. 
wski sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności komitetu organizacyjnego. Myśl za
łożenia towarzystwa powstała -w grudniu r 
u. w „Klubie sportowym'*. Natychmiast 
przystąpiono do prac organizacyjnych; w 
styczniu złożono w  tymczasowej Radzie 
stanu podanie o legalizację, która obecnie 
nadeszła. Jednocześnie otwarto zapisy na 
kurs lotniczy. Na kum ten zapisało się do
tąd 251 osób.

Drugi referent, inż. Zyg. Dekler, przed
stawił dzieje lotnictwa polskiego. Już w po
łowie XV13 w. Łukasz Piotrowski pracował 
nad tem zagadnieniem. Upadek państwa 
polskiego, brak możności swobodnego twór.

życia sprawiły, że Polska nie zapisała 
•ie w bistoryi lotnictwa, nie mniej na tem  
p i u  saereg wybitnych uczonych polskich 
fu lun f/ ogromne zasługi. Wwstarczy wymię- 
Ołó prof. Drzewieckiego w Paryżu, wicepre. 
m  klubu awiatyckiego, braci Warchałow. 
Jh>h i wielu innych, którzy inteligencję i 
twórczość swoją zmuszeni byli oddawać na 
usługi innych- W zakończeniu swego refe
ratu podkreślił inż. Dekler konieczność jak- 
naj szersze go poparcia towarzystwa, bowiem 
„niema państwa bez armii, a armii bez lo
tnictwa".

Ostatni prelegent, podnor. Bolesławski, 
przedstawił znaczenie lotnictw a dla armii. — 
Samolot dla armii nie ty le powinien być 
kształtny, ile pojemny, silny, mogący po
mieścić karabin maszynowy, aparat iskrowy 
! odpowiedni przyrząd do m iotania bomb. 
Lotnik musi odpowiadać warunkom sp ec ja l
nym: doskonały wzrok, zupełnie zdrowe 
płuca, spokój i szybkość oryentacyi. Nie 
wszyscy zdolni do służby wojskowej, nada
ją  się do lotnictwa. Na 233 oficerów fran
cuskich zaledwie jeden odpowiadał powyż
szym warunkom. ..Samolot jest ptakiem bu
rzy, wzmożoną działalność aeroplanów za  
powiada zawsze atak" .

Zebrani udzielili nakoniec votum zaufa
nia obecnemu komitetowi organizacyjnemu. 
Życzenia ! pierwsze składki nadesłaii puł
kownik hr. Szeptycki i pułkownik Bcrbecki.

jest zawsze przez wózki dojazd, a kakołomny, 
nigdy nieodczyszczany chodnik jest powodem 
zęstych wypadków.

Nasi aprowkatorzy pracują niezmordowanie 
celem zaradzenia tu ówdzie wynikającym przej
ściowym brakom, a zrejonowanie rozdziału śro
dków żywności, nafty i innych artykułów co
dziennego użycia położy kres ogonkom i bez- 
potrzebnemu traceniu drogiego czasu^_Szkoda 
jednak, że wcześniej o tem nie pomyślano.

Czasy wojenne podnieciły przedsiębiorczość, 
nauczyły nas lepszego, jak dotychczas, wyko
rzystania samopomocy. Lichwiarz i pośrednik 
zaczynają tracić grunt pod nogami pod napo- 
rem kooperatywy i organizacyi zszeszeń, wy
powiadających walkę wszelkiemu wyzyskowi

Jedna z najnowszych instytucyj jest powsta
łe przed kilku dniami M i e j s c o w e  T o w a 
r z y s t w o  k r e d y t o w e  st. z ogr .  p o r .  
Celem tego Towarzystwu jest udzielanie pomo
cy prawnej i finansowej swoim członkom, upo
rządkowanie ich stosunków finansowych dla 
utrzymania w posiadaniu realności. Instytucja 
ta między innemi podejmuje dla swych człon-' 
ków pośrednictwa w wyrabianiu pożyczek, 
wszelkich transakcyach złączonych z nabywa
niem, względnie* ze sprzedażą realności Sprawę 
tą omówimy obszernie, na co zasługuje ze 
względu na rozwielmożnione faktorstwo w tej 
dziedzinie, zmuszające uciekania się do tego 
rodzaju samopomocy.

Zmusza do tego ratowanie naszego stanu po
siadania w mieści®, cię**ie warunki w jakich 
znalazła się własność realna, nie znachodząea 
z nikąd pomocy prawnej i finansowej przy cię
żarach obowiązków nań narzuconych i szalo
nych stratach, jakie poniosła przez ewakuacyę 
i następstwa wojny.

Z miasta.
KOMENDANT TWIERDZY JE. KAROL LU

KAS, marszałek polny, porucznik — jak donosi 
„Krak. Ztg“ — z najwyższego rozkazu objął 
komendę jednego z korpusów armii 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenie 
wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 19 lutego b. r. o godz. 
11 rano. Porządek dzienny: Adam Chmiel: Pie
częcie Uniwersytetu Jagiellońskiego; Jan Grze
górzecki: Traktaty handlowe Polski z Turcyą; 
czi W. Kętrzyński: O rękopisie Nr 479 Bibio- 
teki publicznej im. H. Łopacińskiego w Lubli
nie. —■ Potem odbędzie się posiedzenie ściślej
sze,

K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wto

rek śś. Grzegorza. Feliksa i Katarzyny. Jutro we 
środę śś. Walentego, Zenona i Antoniego.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 56: za
chód przypada o godz. 4 min. 52. Długość dnia 
19 godzin.

Kraków, 13 lutego.
Minęły mrozy; roztopy ukazujące się w po

łudnie i fontanny tryskające z rozsadzonych 
przez mróz rynien, nigdy może nie były witane 
z tak'cm zadowoleniem, jak obecnie, bo brak 
węgla i wymrożone mieszkania nakazywały 
cieszyć się z zawitania błotka. Stróże kamienic, 
względnie ich żony i dzieci er.eigieznie zabrali 
się do pracy nad odczyszczeniem chodników, 
których wyboje tamowały komunikację. Berliń
ska i wiedeńska moda od czy szczania chodni
ków przćz młodzież szkolną i panie z towarzy
stwo, nie natrafiła w naszem mieście na poda
tny grunt. Zarządowi czyszczenia miasta zwra
cano już niejednokiotnie uwagę na zły 
dostęp pomiędzy kościołem św. Jana a składa
mi piwa okocimskiego, rto zatarasowany

DLA DZIECI EWAKUOWANYCH. Na do
chód dzieci ewakuowanych ze wschodniej Gali- 
cyi odbędzie się kwesta w kościele Panny Maryi 
18 lutego w czasie Mszy św. o godz. 12. Podczas 
nabożeństwa śpiewać będzie pani Janina K o - 
r o 1 e w i c z-W a y d o w a, a sposobność usły- 
szonia wspaniałych utworów muzyki religijnej 
wykonanych przez znakomitą artystkę, gotuwą 
zawsze poświęcić swój niezrównany talent dla 
szlachetnego celu, zachęci niezawodnie bardzo 
liczną publiczność do składania datków dla 
biednej, bezdomnej dziatwy, potrzebującej tak 
bardzo zaopatrzenia*

PONOWNY PRZEGLĄD POSPOLITAKÓW. 
W bieżącym tygodniu odbędzie się w Krakowie 
spis wszystkich pospolitaków urodzonych w la
tach 1891—1872, którzy obowiązani są stawić 
się do nowego przeglądu wojskowego w czasie 
od 3 do 28 marca b. r. Spis odbywać się będzie 
w kilku lokalach w różnych punktach miasta. 
Bliższe szczegóły, dotyczące spisu, ogłosi wy
dział wojskowy magistratu.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj powtarza scena miejska świetną komedyę 
Włodz. Perzyńskiego „Lekkomyślną siostrę", 
która, dzięki wybornej obsadzie obecnej, świę
ciła u nas powtórny sukces z początkiem sezo
nu. Jutro po raz piąty komedya T. Rittnera 
„Wilki w nocy", które stały się głośnym ewe
nementem w artystycznem życiu naszego mia
sta. Po tryumfach wiedeńskich i warszawskich 
święci ta  oryginalna sztuka i u nas sukces, ja
ki niewątpliwie stale towarzyszyć jej będzie. 
Wo czwartek „Sawantki" Molliera, które ustą
piły z afisza wskutek nagłej choroby p, Ko
smowskiej.

Z* MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj a- 
trakcyjna operetka Fr. Lehara „Janek i Franek 
w krainie endów" z pp. Harasimowicz i Walew
ską w rolach głównych; jutro po południu o 
godz. 3 i pół „Janek i Franek"; wieczorem 
melodyjny „Ptasznik z Tyrolu" z p. Rudolfem 
Kalnickim w partyi tytułowej. Na czwartek 
przygotowuje scena ludowa pełną pogody i 
swojskiego humoru sielankę Dra S. Friedberga

„Na wakacjach", która po raz pierwszy ukaże 
się w Krakowie.

SZKOLNA UROCZYSTOŚĆ POŻEG. W sobo
tę, dnia 10 lutego grono nauczycielskie gimna- 
zyum-realnego im. H. Sienkiewicza żegnało wraz 
z młodzieżą zakładu ustępującego z posady ka
techety szkolnego ks. prof. Andrzeja Molińskie- 
go, który po- ośmioletniej działalności na tem 
stanowisku, obejmuje niebawem probostwo w 
Radziechowyeh pod Żywcem. Uroczystość, od
byta w sali rysunkowej zakładu, rozpoczęła się 
odegraniem stosownych utworów przez orkie
strę młodzieży gimnazjalnej pod batutą p. ka
pelmistrza Tessarika, poczem w obecności peł
nego grona i licznie zgromadzonej młodzieży 
przemówił do ustępującego z posady ks. Dra 
Molińskiogo, dyr. zakładu, radca Roman Zawi- 
liński, który imieniem grona nauczycielskiego 
w serdecznych słowach podziękował ustępujące
mu za gorliwą pracą jego o dobro młodz. i za
kładu i za koleżeńskie pełne taktu i życzliwo
ści współżycia, którego wyrazem jest żrJ a bę
dzie trwała pamięć, jaka po ustępującym pozo
stanie. Naetępni# uczniowie VU] ki. T. Stoiy- 
hwo i VII Zh. Łubieński przemówili imieniem 
uczniów dając w aaczerych słowach wyraz głę
bokiej podzięki ustępującemu ks. profesorowi 
za duchowe kiłkoletnie kierownictwo, za rady, 
wskazówki, opiekę i pracę nad młodzieżą, któ
rego drogowskazem była zawsze dewiza: Bóg 
i ojczyma. Wzruszony tymi objawami uznania 
1 serdecznego pożegnania zwrócił się ks. pt. Ko
liński do kolegów i dyrektora zakładu z podzię
kowaniem a żegnając się ze swą ukochaną mło
dzieżą prosił, by w myśl tych wysokich zadań, 
jakie ją w życiu czekają, kroczyła drogą wier
nej służby Bogu i ojczyźnie. Cała skromna i ci
cha uroczystość była żywym dowodem, jaką 
sympatyę zyskał sobie ustępujący ks. prof. Moliń- 
ski i między kol. i wśród wszystkich uczniów. 
Nowa też jego parafia zyskuje w nim dobrego 
duszpasterza, troskliwego opiekuna i wzorowe
go kapłana tak, jak szkoła traci w nim dobrego 
wychowawcę młodzieży. Z okazyi tegoż poże
gnania złożyło grono nauczycielskie gimna- 
zyum-realnego kwotę 135 kor. a młodzież szkol
na 105 kor. na K. B. K. k.

WZAJ. POMOC URZĘDNIKÓW MIEJS. Dnia 
7 b. m. odbyło się w sali Rady m. walne zgro
madzenie Tow. wzaj. pomocy urzędników ma
gistratu i zakładów miejskich pod przewodni
ctwem st. r. magistratu Dra M. Zawadzkiego. 
Na wstępie poświęcił przewodniczący żałobne 
wspomnienie zmarłym w międzyczasie człon
kom, poczem złożył sprawozdanie z działalno
ści prezydyum i wydziału za lata 1914/15. Ze 
sprawozdania tego okazuje się, że prezydyum 
i wydział dokładali starań, aby w dziale apro- 
wizacyjnym, wysuwającym się w tym zakresie 
na plan pierwszy, porobić swbim członkom jak 
największe ulgi i ułatwienia. O skutku zabie
gów świadczy obrót w tym dziale, wynoszący 
za okres sprawozdawczy przeszło milion, koron. 
Walne zgromadzenie przyjęło o kłusakami spra
wozdanie do wiadomości.

Następnie przystąpiono do. wyborów prezy
dyum i wydziału na rok bieżący. Do prezydyum 
weszli prawie jednogłośnie dotychczasowi człon
kowie, a mianowicie: Prezes Dr Marceli Za w a ■ 
dzki, I. wiceprezes Jan Krzyżanowski, U. wi
ceprezes Mieczysław Białkowski. Do wydziału 
wybrani zostali: Boczkowski Jan Kanty, Cy- 
gnarowicz Zygmunt, Cyfrowicz Karol, Duszyń
ski Maryan, Goellner Rudolf, KubaJski Edward, 
Dr Nowicki Jan, Nowicki Zygmunt, Seifert Mie
czysław, Dr Sikorski Rudolf, Skąpski Zygmunt, 
Wywiałkowski Maryan. Do komisyi kontrolują
cej wybrano: Bogatyńskiego Emila, Dr Racła
wickiego Michała, Sżymkiewieza Stefana.

Przy ostatnim punkcio porządku dziennego 
uchwalono wdrożyć ponowne starania o przy
wrócenie jednorazowego urzędowania w magi
stracie, oraz o przyznanie urzędnikom miejskim 
wolnych kart tramwajowych.

REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Wczo
raj po południu odbyło się w magistracie ze
branie piekarzy krakowskich w sprawie organi
zacyi rejonowej sprzedaży cldeba. Główmym 
przedmiotom obrad zebrania była kwestya re- 
dukcyi liczby piekarń i łączenia ich właścicieli 
w spółki. Piekarze z wielką niechęcią — zresztą 
z ich stanowiska usprawiedliwioną — odnoszą 
się do tego żądania magistratu. Ostatecznej de- 
cyzyi jeszcze nie powzięto, niewątpliwie jednak 
piekarze będą zmuszeni zastosować się do za
rządzeń magistratu.

WAŻNE DLA POSPOLITAKÓW. Ministerstwo 
obrony krajowej wydało następujące zarządzę-! 
nie: Obowiązani dó służby wojskowej, k tórzy1 
zwolnieni zostali od służby wojskowej lub w 
pospoljtem ruszeniu, winni od dnia, gdy zwol
nienie ich wygasło, albo gdy ustąpili ze stanowi
ska służbowego lub roboczego, dla jakiego ich 
zwolniono, na podstawie ogólnego obwieszcze
nia mobilizacyjnego lub dotyczącego powołania 
klasy ich rówieśników, uważać się za powoła
nych, nawet gdyby nie otrzymali opiewającego 
na ich nazwisko powołania do stawienia się. Tak 
samo zaproponowani do zwolnienie, którym po
zwolono, by na swym posterunku czekali na za
łatwienie, winni uważać się za powołanych z 
tym dniem, gdy odmowne załatwienie nadeszło 
do odnośnego miejsca służbowego lub robocze
go. Ci powołani obowiązaui są natychmiast zgło
sić się u przynależnej powiatowej komendy it- 
zupelriinjącej, powiatowej komendy obrony kra
jowej lub powiatowej komendy pospolitego ru
szenia. Dla uporządkowania osobistych ich sto
sunków można im przyznać 48 godzin czasu. 
Niestawienie się będzie w myśl istniejących 
przepisów surowo karane.

PODWIECZOREK. W niedzielę dnia 18 lute

go odbędzie się w sali restauracyjnej hotelu 
Saskiego, pod protektoratem Zdzisław owej hr. 
Tarnowskiej, podwieczorek na dochód schroni
ska dla legionistów, utrzymywanego przez sc-k- 
cyę Samarytanina polskiego. Podwieczorek ten 
budzi ogólne zainteresowanie w kolach arysw- 
kraeyi i inteligencji krakowskiej. Komitet pań 
pod przewodnictwem Eksc-. Prezydentowej Le
ciwe j przygotowuje liczne atrakeye ze współu
działem wybitnych sił artystycznych.- M. i. przy
rzekli już łaskawy współudział artyści drama
tyczni: p. Solska-Grosserowa i p. Stanisławski. 
Namiestnik Eksc. Diller, uwzględniając cci, dla 
którego przeznaczony jest dochód, udzielił ko
mitetowi pozwolenia na podawanie w czasie 
podwieczorku białej kawy i pączków. Gdy dziś 
urządzać balów i hucznych zabaw nie sposób, 
będzie ten podwieczorek, urządzony na cel hu- 
inanitarno-narodowy, niejako zakończeniom 
„ostatków" karnawału, którego nie było, bo 
być nie mogło. Wstęp wynosić będzie 3 kor.

ŚLUB,‘ W ubiegłą sobotę odbył się w kaplicy 
Zyg-mmitowskLej na Wawelu ślub artysty-mala- 
rza prof. L u d w i k a  M i s k y ‘ e go ,  referenta 
naszego pisma w zakresie sztuk plastycznych, 
z parnią O l g ą  Ł o d z i ą  M i c h a l s k ą ,  córką 
ś. p. Franciszka 1 Heleny z Bresiewiczów.

Związek pobłogosławił sekretarz Księcia-Bi
skupa. ks. kanonik Dr Niemczvń?ki.

„WIELKIE I MAŁE NARODY". Dr Antoni 
Beaupre wygłosi we czwartek 15 b. m. o godz. 
6-ej wieczorem w sali Collegium minus, ul. Go
łębia 11, odczyt p. t. „Wielkie i małe narody". 
Dochód z odczytu przeznaczony" na schronisko 
dla legionistów „Samarytanina polskiego".

Z TOW. PRAWNICZEGO. D yskusja nad re
feratem posła profesora Dra Antoniego Górskie
go o reformie prawa hipotecznego odbędzie się 
we środę ania 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali Kopernika II. piętro Uniw. Jagiellońskie
go. — Do wzięcia jak najliczniejszego udziału 
w zebraniu zaprasza zarząd Tow. prawu, wszy
stkich interesujących się tą. sprawą bez wzglę
du, czy są członkami Towarzystwa.

O ZABYTKACH KRAKOWA. Zapowie Iziano 
odczyty Dra Stanisława Kozłowskiego: „O za
bytkach Krakowa" rozpoczną się we czwartek 
d. 15 b. m. o godz. 6 i pói wieczorem w lokalu j 
Stowarzyszeń nauczycielek, .ul. Karmelicka 
i. 32. n . p.

Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegłym tygo
dniu, od 2 lutego do 10 lut. sprowadzono buhaji 
128, wołów 27, krów 99, jałówek 86, razem by
dła rogatego 340, cieląt 482, owiec i kóz 6, nie
rogacizny 1088. — W porównaniu z poprzednim 
tygodniem doprowadzono więcej na targowicę 
miejską 133 sztuk bydła rogatego, 118 cieląt, 
339 sztuk nierogacizny i 6 owieo. Wskutek je
dnak większego zapotrzebowania, jakoteż wy. 
czerpania zapasów mięsa mimo zwiększonego 
spędu podniosły się przy ożywionej transakcyi 
ceny wołów 1 o 6 kor., buhaji II o 10 kor., DI.
0 36 kor., krów n  o 6 kor., EH. o 7 kor., jałówek
1 o 14 kor., II. o 10 kor. — utrzymały się w c© 
nie z poprzedniego tygodnia krowy I ■— spadły 
natomiast ceny buhaji I o 10 kor. jałówek JLlI o 
1 kur., cieląt o 7 kor. na 100 kg. żywej wagL 
Cena nierogacizny, której jakość pod względem 
tłuszczu była lepszą doznała zwyżki o r
na 100 kg. bytej wagL

wiązen, osobno jeszcze przesłać Mu imieniem 
Naczelnego Komitetu Narodowego pożegnanie* 
najserdeczniejsze w chwili, kiedy Pan General 
ze służby legionowej przechodzi napowrót do; 
służby w armii.

Komendy Legionów objął Pan Generał w, 
warunkach najtrudniejszych pełen najlepszych 
chęci dla utrzymania Legionów w zgodnej zwar-i 
tej całości zadowolonego korpusu, starał siq 
Pan Generał w myśl omówionego z brygady®* 
rem Piłsudskim planu, uzyskać dla Legionów! j 
słusznie należące się reformy. Usiłowania to! 
doprowadziły dzięki niezłomnej gorliwości Pa* i 
na Generała do całkowi!ego skutku, a pod w o  
dzą Jego znamienitą dokonywały Legiony n o  
wyeh czynów bohaterskich.

Wkrótce potem gwałtowny nawał wydarzeS 
politycznych spowodował zmianę w Komendzie 
Legionów; ale zmiana ta w niczem nie zmniej
szyła zasług Pana Generała, które kiedyś uzna 
historya.

Wyrażając jako prezes Naczelnego Komitetu 
Narodowego za to wszystko serdeczne dla Pa
na Generała podziękowanie, łączę Mu życzenia 
dalszych wawrzynów wojennych, jak niemniej 
zapewnienie prawdziwego uszanowania mojego.

Biliński m. p.
ADRES PROFESORÓW UNIW. Rada stanu 

otrzymała od profesorów i docentów uniw. ł 
politechniki w Warszawie adres r.astępującyi 
„Uważając, l. że władze polskie powinny i be* 
nakazów rekrutacyjnych mieć swobodę rozpo* 
nądzania całym inatcryałein, zdatnym do bu
dowy armii, że tedy obowiązkiem każdego oby
watela jest złożenie w ręce władz prawa roz
porządzenia jego osobą; 2. że o względnej uży
teczności danej jednostki w wojsku lub pracy 
cywilnej, choćby to była służba publiczna, spo
łeczna. a nawet państwowa — nie powinna roz
strzygać zainteresowana jednostka, ale władza, 
kierująca się interesem ogólno-państwowym i 
znajomością odpowiednich danych, niżej podpi
sani (wykładający na uniwersytecie i politei 
cbniee warszawskiej) stawiają się niniejszej#; 
do dyspozycji komisyi wojskowej Rady stanu.

Warszawa, dnia 22 stycznia 1917 r. Józef Si®* 
miejski. Józef Zawadzki, Stanisław Szober, Ka* r 
zimierz Tymieniecki, Stanisław Słoński, Juliusi 
Kłos, Edward Loth, K. Drenowski, Tadeus* 
Tołwiński, Kazimierz Skórewicz, Witold Kamie
niecki, Stefan Ehrenkreutz, Marceli Handel®* 
man, Michał Kreezmer, Juliusz Kleiner, Antoni 
Ponikowski, Stanisław Garlicki, Rudolf 8wiem 
czyński, Maryan Grotowski, Zygmunt Kami A- 
ski, Mieczysław Konopacki, Edward Wittig".

O USTALENIE PISOWNI. Rada szkol, kraj. 
na ostatniem posiedzeniu uchwaliła wziąć udział 
w pracach nad ustaleniem pisowni polskiej, za- 
inicyowanych, pizez reprezentantów Departae 
men tu oświecenia Rady stanu w Warszawie.

PRACA MŁODZIEŻY NA ROLI. Na osta*' 
tulem posiedzeniu Rady szkolnej między innemi 
zapadły uenwały, dotyczące zorganizowani# 
w miastach i miasteczkach oddziałów młodzieży, 
szkplnej, celem uprawy nieużytków, , ,

Z Polski i ze £wfa{«.
O JĘZYK POLSKI W POZNANIU. Dzinniki 

poznańskie, które dziś otrzjTnaliśmy, oświetlają 
nieco inaczej, niż tamtejsza „Gazeta Narodo
wa", fakt, ii niemiecka większość Rady miej
skiej w Poznaniu zaleciła magistratowi do przy
chylnego załatwienia petycyę, domagającą się 
wprowadzenia nauki języka polskiego w miej
scowej szkole handlowej. Mianowicie mówca 
niemiecki, p. Busse, który poparł petycyę, uza
sadniał to tem, że chodzi o młodzież niemiecką, 
która powinna nauczyć się polskiego języka, 
jako potrzebnego dla współzawodnictwa w han
dlu. Motj"wem uchwały nie był więc wzgląd na 
ludność polską, co uważano za wskazane mani
festacyjnie zaznaczyć. W posiedzeniu Rady 
wzięło udział tylko 29 członków.
POZNAŃSKIE WOBEC SIENKIEWICZA. Ks. 

Arcybiskup gnieznieńsko-poznański otrzjunał od 
wdowy po śp. Hemyku Sienkiewiczu list, który 
zawiera podziękowanie dla eaiej Wielkopolski, 
mianowicie dla tych, co się zajęli urządzaniem 
nabożeństw i obchodów żałobnych. Pani Sien- 
kiewiczowa pisze: Ekscelencyol Z wielkiem 
wzruszeniem i głęboką wdzięcznością dla całej 
Wielkopolski czytamy o coraz nowych uroczy
stych obchodach, urządzanych ku uczczeniu pa- 

I mięci naszego Ojca i Męża. A jeżeli dowody 
| eaci i miłości składane Jego cieniom są dla nas 
j cc-nne, to najcenniejszemi z nich modlitwy na 
intencją drogiej nam duszy zanoszone. To mo
dły popłynęły za sprawą Waszej Eksc., który 
raczy! osobisty przyjąć udział w nabożeństwio 
poznaóskiem. Ku Niemu przeto przedewszyst- 
kiem zwracają się nasze wdzięczne uczucia. Ja 
ko wyraz .uczuć ośmielam się w swojern i dzie
ci mego ś. p. męża imieniu złożyć Ekscelencji 
najgorętszo podziękowanie łącznie z zeznaniom 
wysokiej naszej czci i oddania.

Henrykowa Sienkiewiczów'.!.
Vevev, 23. stycznia 1917 r.
N. K. N. DO GENERAŁA PUCHALSKIEGO. 

Węgierskie Biuro prasowe N. K. N. donosi: 2 
pow odu przejścia b. ^Komendanta Logionów 
Polskich Generałmajofa. Stanisława Puchalskie
go do służby w c. i k. armii prezes N. K. N. Dr 
Biliński wystosował do r.iego następujące pi
smo:

; Jaśnie Wielmożny Panie Generale!
) Jakkolwiek miałem już zaszczyt pożegnać 
i Pana Generała osobiście, uważam zaswój eho-

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE KSIĘŻY KATECHETÓW (oby

dwie sekeye) we środę 14 lutego o godz. V*® 
w sali Collegium novum.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn. 14 
lutego b. r. o godz. 6-ej wieczór odbędzie się 
w sali wykładów ej kliniki medycznej U. J. przy 
ul. Kopernika 15, posiedzenie Towarzystwa * 
następującym porządkiem dziennym: 1. Doc. Df 
Radliński: Demonstracye chorych chirurgicz
nych; 2. prof. Dr Krzyształowicz: Demonstracye 

'chorych;- 3. prof. Dr Latkowski: O leczeniu 
j spraw zapalnych (z przedstawieniem chorych)}. 
' 4. dyskusya nad wykładem prof. Dra Piltza 
z dnie 7 lutego b. r. i prof. Latkowskiego.

O KSIĄŻKI DLA ŻOŁNIERZY. Otrzymuje
my następujące pismo: Żołnierze 31 pułku po
spolitego ruszenia proszą o książki i przeczyta
ne ilustrowano czasopisma polskie. Wszystkim 
ofiarodawcom z góry polskie „Bóg zapłać". A- 
(iresować prosimy: Ksiądz Zygmunt Bargiel, 
I.dst. Inf. Reg. 31 Feldpost 290. — Ks. Zygmunt 
Rargieł, kurator połowy.

PRYWATNE PRZEKAZY DO ARMII Dyn. 
poczt komunikuje: Na podstawie reskryptu mini-. 

1 sterstwa ha.r dlu w Wiedniu z 7. lutego 1917 L. 
4138/P dopuszczalne są odtąd także prywata* 
nrzekazv pocztowe do armii w polu i do floty na 
kwoty do 1000 K.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W setną roczni

cę śmierci ks. Onufrego Kopczyńskiego, Pijara* 
delce zasłużonego Ojczyźnie, odprawi się na- 

ibożouslwo żałobne w kościele ks. Pijarów we 
! środę dnia 14 lutego, na które Zgromadzenie 
ks. Pijarów zuora^za wiernych *w Chrystusie.

I u

F U T K I
marki: „Temida*', „Wrzegudron" i „Mono
pol* oraz bibułki „Czuwaj* poleca znana
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!'■ MIANOWANIA. Minister skarbu zamianował 
Inspektora Mieczysława Kotlika starzsym inspe
ktorem ewidencyi katastru w VII. klasie rangi, 
'.Jaś starszych geometrów IL klasy Hipolita Sig- 
nio; Kazcmierza Sadowego, Michała Siedmiogra- 
!ja, Jana Pclczarskiego i Tadeusza Szumskiego, 
"starszymi geometrami L klasy w VHL ki. rangi.

ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ X. p. 
kochanego Ojca i Dziatka Jana B i e l a w s k i e -  

■ o, składają dzieci na sieroty opieki Komitetu 
Ł B. K. 250 koron.

‘Repertmr teatru im. Juliusza SłowacHego
' W t o r e k :  „Lekkomyślna siosta11 komedya
LWI. Perzyóskiego.
Ą Ś r o d a :  „Wilki w nocy",

Kaportuar teatru ludowego,
W t o r e k :  „Janek i Franek w krainie cudów11. 
Ś r o d a  popołudniu o godz. 3 i pół: „Janek_ 

Franek w krainie cudów“ — wieczorem „Ptasznik 
Tvrolu“.

i^Yiadomości gospodarcze.
k DRUGI ROZDZIAŁ SKÓR. Izba handlowa 

§& Krakowie zawiadamia, iż drugi rozdział skór 
dzy majstrów szewskich krakowskich i pod- 

órskich rozpocznie się z dniem 15 lutego b. r. 
oeząwszy od wtorku, dnia 13 lutego b. r. wy- 
awać będzie Izba majstrom szewskim, pracują
cym w Krakowie i Podgórzu, karty poboru na 

órę. Tym razem otrzymają szewcy po 5 kg. 
,ór Po karty poboru wiDni zgłaszać się maj- 

trowie szewscy osobiście i przynieść ze sobą 
apiery, stwierdzające identyczność osoby (Ie* 
itymacye do pozostania w twierdzy, paszport}, 
ako ostatni termin do podjęcia kart poboru wy- 

fżmacza sie 20 lutego b. r.
|  MĄCZKA ŻUŻLOWA DLA GALICYL Za- 
foieszczony pod tym tytułem w Nr 24 z 28 sty- 
mzDia 1917 r. komunikat Syndykatu rolniczego 

Krakowie dotyczy tylko rolników z obrębu 
iałalności c. k. Towarzystwa rolniczego w 

Krakowie, a  więo po włącznie powiat Rzeszów 
Jasło. Natomiast posiadacze większej własno

śc i rolnej z obrębn działalności c. k. galic. Tow. 
gospodarskiego we Lwowie, a  zatem z micjsco- 
L rości dalej na wschód od wymienionych wyżej 
powiatów położonych, mogą zamawiać zaiówno 
łączkę żużlową Thomasa, jak też supertosfaty 
nawozy potasowe bezpośrednio w Banku rol- 

•jćczym c. k. galic. Tow. gospoda, skiego we 
JLwowie, ul. Kopernika L 5.

i

jBiuletyn austro-węgierski.
P Wiedeń, 18 lutego.

=' Urzędowo ogłaszają d. 12 lutego 1917:

Wschodni teren. 1
V -

dolinie Putna rozbił się rosyjski atak 
inatand ręcznymi. Podczas przedsięwzięć 
roił atakowych oddziałów, wykonanych 
połuAule od Halicza 1 na północny zachód 
Woronozyna, przyprowadzono 2 oficerów 

10 żołnierzy Jako jeńców oraz zdobyto je
leń karabin maszynowy.

W łoski teren:
H  W południowym odcinka płasfeowzgórza 
1 Krasu i w dolinie Wippach była walka dzia- 

Ibwa od czasu do czasu dość żywa.
Nieprzyjacielski lotnik zrzuci! w pobliżu 

]fryestu kilka bomb, bez wyrządzenie 
Szkody. -

b Na froncie tyrolskim przeprowadziły nasze 
tejska skutecznie dwa przedsięwzięcia, 

dolinie Sagana zajął oddział pułku piecho- 
nr. 14 nieprzyjacielską pozycyę na połn- 

le  od wąwozu Coalbas, wziął jako jeńców  
oficerów i przeszło 66 łołnlerzy, oraz zdo- 

ył jeden karabin maszynowy, dwa pistole- 
> towe karabiny maszynowe I jedną mlnlerkę. 
i  W odcinku Yallarsa napadli cesarscy 
^strzelcy w nocy niespodziewanie na włoską 

zedpolową pozycyę w wąwozie Lenos ł 
rowadzill 22 jeńców I jeden karabin ma 

i gzynowy. ^
Południowo-wschodni teren:

' Nad Vojusą położenie bez zmiany.
Zsst. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp

na północ od Serre w walce z fclizka ciężkie 
straty. Opróżnienie nieużytecznych Unii oko
powych na południowy-wschód od Serre zo
stała przed podjęciem przez Anglików ata
ków, planowo i bez przeszkody przeprowa
dzone. ę

'■> Wschodni teren wojny:
Front wojsk jen. pola. marsz. ks. Leopolda 

bawarskiego: Ataki naszych wojsk atako- 
wych nad Dźwiną i kolo Kisielina, na zachód 
od Łucka, udały się w pełnej mierze. Koło 
Kisiełina zabrano dwu oficerów, 40 żołnierzy 
i jeden karabin maszynowy.

Front wojsk jenerała pułkownika arcy- 
księcia Józefa: W górach po obu stronach 
doliny Ojtoz i na nizinie Putna wielokrotnie 
siarcia oddziałów wywiadowczych.

Grupa wojsk jen. poln. marsz. Mackensena: 
Nad Seretem utarczki posterunków. Nad dol
nym Dunajem mierna działalność artyleryi. 

Front wojsk macedoński: Nic nowego.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Protest Brazylii.
Wiedeń. B. kor. Przedstawiciel Brazylii 

wręczył dziś w ministerstwie spraw zagra
nicznych o d p o w i e d ź  n a  n o t ę  z d. 31 
z. m., w której podaje do wiadomości, że o- 
trzymał polecenie oświadczenia, iż rząd 
związkowy brazylijski bezwarunkowo przy
wiązuje do tego wagę, by do końca wojny 
w n e u t r a l n y m  s t o s u n k u  zaprzyja
źnionych narodów nie nastąpiła ż a d n a  
z m i a n a .  Brazylia zawsze działała w tym  
duchu. Niespodziewne zawiadomienie, jakie 
otrzymał rząd związkowy, mianowicie za
powiedź rozszerzenia obszaru blokady odno
śnie do krajów, z którymi Brazylia jest zwią
zana stosunkami gospodarczymi, wywarła 
jak n a j g ł ę b s z e  w r a ż e n i e .  Wśród 
tych okoliczności przy niezmienionem dąże
niu spełnienia zadań, jakie rząd Brazylii so
bie wytyczył, rząd związkowy, po zbadaniu 
noty austro-węgierskie, składa oświadczenie, 
że nie może ogłoszonej przez e. i k. rząd 
blokady u z n a ć  za e f e k t y w n ą ,  uważa 
więc za swój obowiązek zaprotestować 
przeciwko blokadzie, zapowiedzianej w nocie 
z <Ł 31 stycznia. Na c. i k  rząd spadnie od
powiedzialność za wszystkie wypadki doty
czące obywateli Brazylii. - . < ;-sy—-**-

napadu, musi s a m  
b e z p i e c z e m i e

s t a r a ć  s i ę  o z a»

O OSŁONĘ RZĄDOWĄ.
Nowy Jork. B. kor. B. Reutera donosi: 

Linia „Americana“ ogłasza, że okręty jej nie 
wypłyną na ocean atlantycki, jeżeli rząd nie 
dostarczy osłony lub też dział i załogi wo
jennej.

Zapał wojenny w Ameryce.
Genewa. „Matin“ donosi o gorączkowo 

czynionych przygotowaniach w Ameryce, 
Podobno p ó ł  m i l i o n a  s u f r a ż y .  

s t  e k ofiarowało gubernatorowi Nowego 
Jorku swoje usługi. Związek krajowy dla 
przemysłu wełnianego oddał wszystkie 
swoje zapasy, wartości półtrzecia miliona, 
do rozporządzenia rządu.

Dziewiętnaście fabryk aeroplanów oświa
dczyło, że gotowe są dostarczać po 200 
a p a r a t ó w  t y g o d n i o w o .

Z ładunkiem płynąi z LejtK do Londynu. 
Dwóch ludzi zabitych, 5 rannych. Gdy re 
szta załogi wsiadła do łodzi, zaprzestano 
strzelania i załoga łodzi podwodnej zato
piła „Idę“ za pomocą bomb. Angielski 
kontrtorpedowiec zabrał załogę parowca*

STRATY Z DNIA 7 B. M.
Londyn. B. kor. „Daily Telegraph“ donosi, 

że ogólna strata w okrętach w d. 7 bm, wy
nosi t o n  28.941. ' -

Koniec wojny w lecie.
„Sonn- und Montagszeitungu donosi z 

Genewy:
Komunikat, który ogłosiły pewne dzien

niki włoskie po najnowszych intcrwiewach 
z generałem N i v  e 11 e j C a d o r n ą ,  a 
który daje wyraz życzenia Włoch, ażeby 
wojna n j e  p r z e c i ą g n ę ł a  s i ę  p o z a  
l a t o  1917 r., został obecnie stwierdzony 
przez telegramy, które nadeszły do Paryża 
z Londynu. Wedle tych telegramów, kiero
wnictwa wojsk koalicyi pod wrażeniem 
obecnej zimy Wojennej chcą n a  w i o s n ę  
p o d j ą ć  t a k  w i e l k ą  o f e n z y w ę ,  
ażeby w  lecje mogła rozpocząć pracę dyplo
maci.

„Journal des Debato" ogłosił w  tej spra
wie znamienny anykuł, z którego wynika, 
że stanowisko państw neutralnych wobec 
akcyi Wilsona oddziałało oziębiająco na 
Llloyd George‘a j Brianda, a także na ro
syjskich i włoskich ministrów.

Trepów następcą Golicyna.
Kopenhaga. „Russki Utro“ donosi, że Tre-1 

pow gotów jest przyjąć ofiarowane mu sta
nowisko p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  
Książę Goiicyn chciał ustąpić, Trepów zaj
mie jego stanowisko, w razie jeżeli będzie 
mógł utworzyć komletnie nowy gabinet

Chce On powierzyć tekę ministra spraw 
zagranicznych S a z o n o w o w i ,  a gdyby 
on jej nie chciał przyjąć to K o k o w c e .  
w o w i. Dotychczasowi ministrowie: wojny 
i marynarki pozostaną na stanowisku. Na
tomiast P r o t o p o p o w  musi ustąpić. 
I g n a t i e w  zostanie znowu ministrem 
oświaty.

Stanowisko Grecyi.
Rzym. K. kor. Aj Sterani donosi z Aten, 

że rząd grecki wystosował do Stanów Zje
dnoczonych notę, w której oświadcza, że 
rząd grecki już był poczynił u rządu niemie
ckiego przedstawienia w sprawie skutków 
zaostrzonej w ojny łodziami podwodnemu że 
jednakże pragnie- się. ściśle trzym ać swej 
dotychczasowej p o l i t y k i  n e u t r a l n e  i. 
zwłaszcza wśród warunków, w których Gre- 
cya się obecnie znajduje.

Choroba hr. Clam-Martinica.
Wiede. B. kor. Prezydent ministrów hr. 

C ł a  m-M a r t i n i c od kilku dni zapadł n i 
lekką influencę i musi leżeć. Oczekują po
wrotu prezydenta ministrów do zdrowia w 
najbliższym czasie.

•*#' Zaprzeczenie. -
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa kategorycznie 

przeczy wiadomości „Asaoziated Presa", 
jakoby rząd niemiecki wystosował do Sta
nów Zjednoczonych n o t ę  p r o s z ą c ą  o 
p r o p o z y c y e  w  s p r a w i e  u n i k -  
n i ęjo i ą  w o j n y .  /

____________ '  *  4  r . "

Nastrój w Anglii.
Zajęcie byd laka Węgrzecu.

1  Budapeszt. „ rAz Ujszag“ donosi, że rząd

Traktat z r. 1799.
Berlin. B. kor.. Dzienniki wieczorne dono

szą, że Szwajcarya na prośbę państwa nie
mieckiego zwróciła się do Stanów Zjedno
czonych z zapytaniem, czy Stany Zjedno
czone uznają t r a k t a t  p r z y j a z n y  
r o k u  1799, regulujący położenie obustron
nych obywateli państwa na wypadek wojny.

Biuletyn niemiecki.
p Berlin, 13 lutego.

.Wielka gł. kwatera d. 12 bm. 1917 ogłasza: 
Zachodni teren wojny: -

Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta: 
[Na wschód od Armentieres i na południe od 
(kanału La Bassee rozbiły się, przygotowane 

przez żywy ogień, angielskie ataki. Przez 
dzień skierował nieprzyjaciel silną artyieryę 
na nasze pozycyę z obu stron Ancre. Podczas 

 ̂ nocy atakował! Anglicy sześć razy zestrze
lone okopy od Serre aż do rzekL Wszystkie 
ataki odparto. Nieprzyjaciel, którego wojska 
a ta ko we ubrały w wielo miejscach koszule 
śniegowe, poniósł w naszym ogniu obronnym

Protest Chile.
Amslerdam. B .kor. Według doniesień „Ti 

mesu“ % Valparaiso, minister spraw zagra
nicznych w  Chile w odpowiedzi na notę 
Wilsona stwierdził, że rząd chilejski za
wiadomił już rząd niemiecki, iż zapowie
dziana akcya łodzi podwodnych narusza 
prawa neutralnych i dlatego n iie  m o ż e  
j e j  z a p o w i e d z i  a k c e p t o w a ć ,  i

STANOWISKO ARGENTYNY.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: We

dług pewnych wiadomości z Argentyny, pra
sa ofieyalna domaga się odrzucenia propo- 
zycyi Wilsona i żąda zachowania ścisłej 
neutralności

W  Brazylii, jak słychać, rząd odrzucił we
zwanie Stanów Zjedn. co do wspólnej akcyi.

* ' ’ { - 
Pytyjska odpowiedź.
Kopenhaga. B. k. Z N. Jorku donoszą: Za

stępcy międzynarodowych linij transpor
towych zapytywali ministeryum spraw za. 
granicznych czy komiecznem jest, aby w y. 
jeżdżającym okrętom towarzyszyły krążo
wniki* Rząd odpowiedział, że prywatnym  
osobom nie może udzielać w tej sprawie 
w y j a ś n i e ń .  Rząd nie zobowiązuje ni
kogo do przekroczenia strefy zagrożonej, 
zakreślonej przez ostatnią notę niemiecką, 
stoi jednak na tem stanowisku, że A m e 
r y k a n i e  m a j ą  p r a w o  w y p ł y n ą ć  
w s z ę d z i e  n a  w o l n e  m o r z e .  Statek 
prywatny, którego właściciel obawia się

Sztokholm. Z Londynu donoszą do „StoE- 
holms Tidningen“: Prasa angielska i dyplo
maci angielscy zmuszeni są przyznać s u k 
c e s y  w a l c e  n i e m i e c k i c h  ł o d ż i  
p o d w o d n y c h .  Lord C u r z o n  oświad
cza, że będą zarządzone następujące środki: 
Podwojenie liczby torpedowców, uzbrojenie 
parowców, wynajdywanie i niszczenie łodzi 
podwodnych i przyspieszenie budowy okrę 
tów.

Carson polecił jak na jdalej idące zm n i e j- 
s z e n i e  i m p o r t u .  Minister H o d g e  po 
wiedział: Jeżeli nie zwalczy się szybko i sku 
tocznie łodzi podwodnych, to Anglia będzie 
musiała walczyć z największeni trudnościami 
celem zdobycia środków żywności, „Daily 
Mail“ stwierdza z bólem, że nieprzyjaciel 
wszystkie swoje pogróżki urzeczywistnia. 
Dopiero z tem zaczął, a już olbrzymie szkody 
wyrządził.

/  y -  -  ' *• ■

Zatopiono.
' - ■ j ■ 822.535 ton na dno. >

Berlin. B. kor. Ogólne straty nieprzyjaciół 
W okrętach wojennych wynoszą dotąd 
822.535 toń. Nie wliczono w to krążowni
ków pomocniczych i okrętów pomocniczych. 
Liczba tonażu p r z e w y ż s z a  c a ł ą  f l o 
t ę  f r a n c u s k ą  na początku wojny o 
100.000 ton.

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Jedna 
z naszych łodzi imdwodnych zatopiła na 
morzu północnem znowu 5 n i e z n a n y c h  
a n g i e l s k i c h  p a r o w c ó w  o łącznej 
pojemności 14.000 ton a to atakiem pod
wodnym.

Beriin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Wśród
7 parowców \ 8 żaglowców, o których za
topieniu doniesiono pod datą 9. bm. znajdo
wały się d w a  p a r o w c e  n a ł a d o w a 
n e  r u d ą  ż e l a z n ą  i p o  j e d n y m  
p s z e n i c ą  ] d r z e w e m  d l a  A n g i i i .  
Z żaglowców dwa wiozły środki żywności 
dla Anglii.

Dalej zostało zatopionych 10 parowców 
j 13 żaglowców, razem 32.000 ton, jakoteż
8 parowców rybackich.

Londyn. B. kor. Doniesienie Lloydsa: An
gielski© parowce „L u 1 i n g t  o n“ i „M a. 
t o 1 a“ zostały zatopione. Załoga „Luling- 
t  o n a“ wylądowała. Norweski parowiec 
„S o 1 d b a k  k  e n, ma być zatopiony, 
dwóch ludzi miało zginąć. Norweski żaglo
wiec „S t  o r s k  o w“ zatopiła łódź podwo
dna* j

Chrystyanla. B. kor. Do ministerstwa 
spraw zagranicznych nadszedł telegram z 
Grinsby z doniesieniem, że ćtn. 8. bm. przed 
południem łódź podwodna bez ostrzeżenia 
wykonała atak na parowiec „Ida“, który

węgierski zarządził z a j ę c i e  
k i e g o  b y d ł a  w k r a j u *

w s z e 1-

Wiedeń. B. kor. Dworzec północny, na 
który przyjechał cesarz niemiecki, uroczy
ście przystrojony. Gdy rozeszła się wśród 
ludności wiadomość o przybyciu blizkiem 
cesarza Wilhelma, tłumy utworzyły od 
dworca kolei północnej' aż do zamku szpa
ler. Publiczność witała entuzyastycznie ce
sarza Karola na drodze do dworca, gdzie 
zebrali się już przedtem: małżonka niemie
ckiego ambasadora z córką, oraz członko
wie ambasady niemieckiej i konsulatu.

Następnie przybyli arcyksiążęta M a- 
k s y m i l i a n ,  L e o p o l d  S a l w a t o r ,  
K a r o l  S t e f a n  w  mundurach swych 
pruskich pułków; arcyksiąże Fryderyk 
przybył w mundurze niemieckiego jenerała 
polnego marszałka, arcyksiąże Karol Ste
fan w  uniformie niemieckiej marynarki wo
jennej.

Wkrótce przed g. 11 przybył cesarz Ka
rol w automobilu dworskim w uniformie 
swego pruskiego pułku huzarów z odzna
kami jeneraluego polnego marszałka. Ce
sarz udał się do saJi książęcej i powitał się 
z zebranymi, na których czele, gdy donie
siono o zbliżeniu się pociągu, wyszedł na 
peron.

Punktualnie o g. 11 przed południem 
nadjechał niemiecki pociąg dworski. Ce
sarz Karol oczekiwał przed arcyksiążęta. 
mi, stojąc i salutując cesarskiego gościa. 
Cesarz Wlkelm witał cesarza jak najserde
czniej już % platformy wagonu salonowe
go. Po wyjść u cesarza z salonowego wozu 
nastąpiło serdeczne powitanie się. obu mo
narchów, przyczem monarchowie wielo
krotnie się ucałowali i uścisnęli dłoń.

Cesarz Wilhelm przybył w polowym uni
formie swego austro-węgierskicjgo pułku 
huzarów nr. 7 z odznakami polnego mar
szałka i wstęgą wielkiego krzyża orderu 
Szczepana, orsz orderem Maryi Teresy. Na 
płaszczu mieli obaj monarchowie oznakę 
żałobną po cesarzu Franciszku Józefie. 
Wraz z cesarzem niemieckim przybyli ta
kże niemiecki ambasador hr. Wedel i nie
mieccy attache wojskowi j marynarki, któ
rzy wyjechali naprzeciw monarchy do Ca. 
ensen.

Po powitaniu się obu monarchów zwró
cił się cesarz do arcyksiążąt, z którymi się 
serdecznie przywitał, poczem nastąpiło 
wzajemne przedstawienie dygnitarzy. Ce
sarz Wilhelm, który dobrze wygląda, roz
mawiał następnie z małżonką niemieckie
go ambasadora. Córka ambasadora wręczy
ła cesarzowi wspaniały bukiet kwiatów.

W międzyczasie rozmawiał cesarz Karol 
z członkami niemieckiego orszaku, a zwht< 
szcza długo z ambasadorem.

Następnie udali się obaj monarchowie <k| 
dworskiego samochodu i odjechali do zamU 
ku. Przez całą drogę witała ich entyzytf* 
stycznie publczność. Cesarz Wilhelm ca łf  
drogę serdecznie dziękował za hołd.

W zamku oczekiwali obu monarchów! 
pierwszy ochmistrz dworu ks* Hohenlohe I 
starszy mistrz ceremoni; hr. Chołoniewski 
U wejścia na schody oczekiwała cesaiskie.; 
go gościa cesarzowa. Także powitanie ceu 
sarza Wilhelma z cesarzową miało barda* 
serdeczny charakter. Następnie odprowaL 
dził cesarz Karol niemieckiego cesarza dtf 
przeznaczonych dla m onarchy apartamen 
tów. Bezpośrednio po przybyciu na zameid 
złożył cesarz Wilhelm wizytę cesarzowi » 
cesarzowej w ich apartamentach. Para ceu 
sarska niebawem potem rewizytowała 06L 
sarza Wilhelma.

O godz. wpół do 1-szej odbyło się rodzina* 
śniadanie. Wzięli w nicm udział prócz oeu 
sarza Wilhelma i pary  cesarskiej bawiący! 
tu  członkowie domu cesarskiego, m ię d li  
tymi arcyksiąże Max, oraz areyksiążęt* 
Fryderyk, • Leopold Salwator. Franciszek' 
Salwator j Karo! Stefan z małżonkami. Ró
wnocześnie odbyło się śniadanie marszał
kowskie dla otoczenia niemieckiego cesa
rza i dygnitarzy dworskich.

Wiedeń, łk  5;er. Cosarz Wilhelm dziś po
południu był na herbacie u arcykslężnej 
Nin rył Józefy , matki cesarza Karola. Ce
sarz W ilhelm oraz cesarz. Karol z cesarzo
w ą Zylą w raz świtą zajechali o g. wpół do 
.“ te j przed pałac Augarten, gdzie powitała 
ich nreykcięż-.a Mnrya Józefa wraz z s y . ! 
nom arcyksiryit?m Maksymilianem. Całkiem, 
ścisło kodo g(-śf-i było zaproszone na herba*.' 
tę. Po jednogodzinnym pobycie monarcho
wie opuścili pałac augarteński. \

Wiedeń. B. kor. Cesarz Wilhelm między 
g. 3 a  4 popoł. złożył wizytę członkom domu 
cesarskiego i polecił swemu przybocznemu 
ad iu tan tow i, aby złożył na trumnie cesarza 
F ranciszka Józefa w krypcie  0 0 . Kapucy
nów wspaniały wkmk-c.

W ieień . li. kor. Po herbacie w pałacu 
augarteńskim  para  cesarska i cesarz niemie
cki udali sic na zamek, gdzie o g. pół do 8  
wiccz. w komnacie tajnych radców odbył się' 
obiad. Cesarzowa Zyta siedziała w środku," 
po prawej stronie cesarz Wilhelm po lewej 
cesarz Karol. W  obieJzlo wzięła udział świ
ta  cesarza niem ieckiego, am basador niemie-, 
cki z persona!om am basady, oraz posłowie, 
bawarski i saski, m arszałek polny Hoetzen^ 
dorf, minister spraw zagr. hr. Czernin, mi*-, 
nister wojny Krobatin, prezydent ministrów 
hr. Tisza, pierwszy ochmistrz dworu ks. Ho
henlohe, mistrz ceremonii hr. Chołoniewski, 
jeneralni adjutanci ks. Lobkowitz i Marterer,' 
ochmistrz cesarzowej hr. Esterhazy. Prezy
dent ministrów hr. Clam Martinie usprawie
dliwił swą nieobecność chorobą. Po obiedzie 
monarchowie odbyli cercie.

O godz. pół do 10 wiecz. odbyła się u ar- 
cyksięcia Fryderyka i małżonki arcyks. El
żbiety herbata, poczem monarchowie powró
cili na zamek.

Cesarz Karol nadał ambasadorowi niemie? 
ekiemu lir. Wedlowi wielki krzyż orderu 
Szczepana. Także inni z personalu ambasa? 
ćy  niemieckiej otrzymali odznaczenia.

N ^ O E S t A N E .

sl. Lubicz 15. KINO LUBICZ i i * . !
od 13 do-go I5-go lntego b. r. włącznie •

Ż o n u s i a  J a k i c h  w i e l e ,  dram at w 3 akt.1
P an ien k a  1 jej tah iś, komedya.

v ^
W yratowanie z niebezpieczeństwa. Zdjęcie 

z natury. i
Początek przedstawień w dni powszednie o godsJ 
5‘/s i 71Ji popoł. W niedzielę i święta od godz. 21/* 

począwszy.

fiZa spokój i duszy i. p.

Józefa Bukowskiego
Inspektora c. k. kolei państw.,

odprawi się dnia 15 lutego b. r., jako w plsł- 
wszą bolesną roc?nicę śrub rei

MSZA  SW. ŻAŁOBNA
w kościele OP. Franciszkanów, vr kaplief 

Matki Boskiej Bolesnej, na którą zaprasza
S iostra.

tI  P -

l i i  M i i  f e i
zasnął w Fauu dnia 29 stycznia 1917, 

zaopatrzony św. Sakramentami.

Obrzęd pogrzebowy odbył się w Samb; rz» na 
cmentarz miejscowy dnia I lutero.

Frzcwieiebnenu! Duchowieństwu, Kolegom 
i Znajomym ś. p. zniarlepo, którzy wzięli 
udział w tym smutnym n*=nędz!e, składa zbo

lała rodzina serdeczne »I>óg zapłsd*.

—— —— — — — —— ——— .._n Iini „ ,, .

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, S n a « t a 7 U
fOREBKI damskie (S) PORTMONETKI ® PORTFELE ®  PAP1EPOŚN1CE, f
^ r T n n m r   * i  a  D r r r r ; i     — * - * b r  a  m i o t  T r i t r u  ^

S A K T Y C 7 KE *** B 1 * >Kr *  u  ■ b a n r. eu e a  s  ' a s ' i w  u  . .os* saaiESTr $  H"!! Ś

PODARKI # | ^ 0 R E B K I

lifiii 7 n i / i?  TORBY na akta ©'KASETKI z przyboraml do paziiogci @  „MANICURE",
W1AZDKĘ KRAWATY ©RĘKAWICZKI ©POŃCZOCHY ©SKARPETKI ©PARASOLE. K fa k O W ,  r L U K Y A F l I b K A  L .  U ,
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu'*.
Na nasadzie naszej um ow y e Polskim Oddziałem  
p rzy  R osyjskim  Czerwonym K rzyżu  w 'Sztokhol
m ie —  każdy  list zam ieszczony m „G ŁO SIE NA
RODU" zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok
holm u pocztą pod  w skazanym  adresem. W braki 
dokładnego adresu  (przy niewiadoment miejscu 
pobytu), zostaje on zadarm o w ydrukow any w  4. 
najpoczytniejszych pism ach polskich tv Rosyi, a  
m ianow ic ie : „Gazecie Polskiej", w  „Dzienniku K i
jo w sk im ", , K uryerze Nowym", „ Nowym K u ry  er ze 
Jiiłcwskim  i tą  drogą dostaje się do ran  adresata

Odpowiedzi i iisiy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne marzenie tego Jedynego 
i pewnego dziś środka korespondenci, obliczy
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie :
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 słów 
kor. >, przy powtórzeniu całości nie przekracza

jącej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
K o r e s p o n d e n c i ' ę “ zamieszczamy Jedynie po na

desłaniu gotówki.

Przez Partie i ^wecyą.
Kazimierz Małagowski zawiadamia swego bra

ta Stanisława i Zofię i Melę Wańkowiczów w Ki
jowie, Żytomierska 23, że wszyscy zdrowi w 
Warszawie. Od pół roku nie mamy od Was ża
dnych wiadomości. Napiszcie gdzie są Fiłpo- 
wicz i wuj Hoene? 748

! Xł >
| 0  j :V)

Straus Alfons, Warszawa, Piekarska 9, za
wiadamia, że rodzina zdrowa. Dlaczego pracuje 
Edek w cukrowni — i w kińrej? Jaką posadę 
ma Waydel w Kordelowicach? Co się dzieje z 
Antonim Szlagier? Napiszcie, prosimy. 747

Katarzyna Zduniak z Woli Życkiej, gmina 
Trojanowska, gub. Siedlecka, zapytuje o swego 
męża Stanisława z czynnej armii. Jest zdrowa z 
dziećmi, prosi o wiadomość tą samą drogą.

746

Leopold T y l) .  Warszawa, Wronia 35, zawia
damia Karola i Michalinę Matutat w Jekatery- 
noslawiu, Gogolewska 6, żc są wszyscy zdrowi. 
Naftfszeie obszernie czy Karol pracuje? Całuje
my Was Wszystkich. Kartkę otrzymaliśmy.

745

Ludwika Michalska, Warszawa, Stokrzyska 
17, zawiadamia Stefana Fijałkowskiego w Mo
skwie Nikolsk 4. że są wszyscy zdrowi. Sławek 
zaczyna się uczyć. Odpisz tą samą drogą. Ser
deczne pozdrowienia. ' 744

Katarzyna Pakuja z Powsina, gmina Wila
nów, poszukuje swego męża Michała Pakułę, 
syna Franciszka, który był w roku 1915 w 5-tej 
roboczej drużynie kolei Nadwiślańskiej, 2 rota 
4 wzwod. Jestem z dziećmi zdrowa, proszę o 
anjszybsze wiadomości tą samą drogą, gdzie
przebywa — co robi. 743

Elsa Trojnar, Tarnopol, Szkoła realna, Fry- 
cowio z dziećmi, Hudkowie i rodzina Mamin
ki zdrowa. Prosimy tą drogą wszystkich Znajo
mych o łaskawą wiadomość o Trojnarach z 
Taincrioln. Dr. Frkz Wcigl — Jarosław. 317

Teodor Wierzbowski donosi Dr Władysławo
wi Janowskiemu i Adamosfwu Michalskim, że 
tylko w listopadzie mieli od Was wiadomość 
przez władzo uirąiową i odpowiedzieli tą drogą. 
Czy mieszka ci.* tanio ustąpio|§ zatrzymać po 
1 lip,-ai WiśnmwKy wszys,y zdiowi — napisz
cie o Juniw. 752

Zofia Dornowska, jWarszagi, Marszałkowska 
66, S.eiadaiui.i Sdoją matkę Kazimierę Szy
mon,!.ą w Kijitww. ul.- Mmhajłowska 12, mie
szkanie IzniiiiKkitb. że wraz z mężem zdrowi, 
y-.ezcśliw i. mają draiczną eóroczkę. Co jest i  
.Linkiem? 750

Natalia Majewska, Warszawa, Złoi a 48, prosi 
Doktora [gnącego Mojkowskb-go w Omsku, Se- 
minaryjska *14. „ zawiadomienie jej syna Auto- 
inego Majewski: g'o, doktora — że są wszyscy 
zdrowi. Prosili!'; o wiadonulści tą samą drogą.

73S

Michał Hadzrewicz,1 wachmistrz żandarmerii 
5 komenda, 5 widział, zawiadamia swą żonę Sa 
biin; i matkę Wafiiryę Gorczyńską w Budzano- 
w'.p. powiat Trembowla, Galicya, że jest zdrów, 
Miiko także. — Czyście wszyscy zdrowi, jak się 
chowa mały. — l roszę odpisać cą samą drogą. 
Całuję Was. 853

Zofia Urbaniec, Warszawa, Nowogrodzka 4, 
zawiadamia Wiktoryę Szezerbińską, siostrę mi
łosierdzia w Rosyi, że Mama Teodora w grudniu 
1916 r. umarła. Siostra Irena jest w Charkowie, 
Stefa w Ty flisie. Proszę je zawiadomić. Reszta 
rodziny jest zdrowa. Krauzowie są w Kijowie.

709

Księgarnia I skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: % 74

wobec wzrastająoej coraz fcarcLitj drożyzny jedyną najpra
ktyczniejszą I najoszczędniejszą z istniejących podręczników

kncharskich

E e =

z illubLacyami i kolorowemi tablicami

Maryi Ochorowicz-M onatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygienicznej w War
szawie w 1910 r., obejmuje przeszło 2200 skromnych i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków odopwiedniej djfety craz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzecie znacznie powięuzoLe 20—80 tysięcy. — Nadzwyczaj 
niska cena S. 8. z  przesyłką pocztową K. 9'50. — Wysyłkę uskutecznia 

się za nade baniem należy tości lub za pobraniem poczto wem.

:E

H M S M e n M f :
OOŁOSZENIEI

We czwartek, t. j. duia 22 lutego 1917 r. odbędzie się w Żmigrodzie 
w gmachu własnym, o godzinie 2-giej, względnie 3 popołudniu

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO

z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za r. 1916;
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek co do udzie

lenia Zarządowi absolutoryum ;
4. Rozdział czystego zysku z r. 1916 ;
5. Wybór 4 Członków Rady Nadzorczej w miejsce brakując/eh;
6. TJjfbór Komisyi rewizyjnej;
7. Zgłoszone wnioski PP. Członków.
Na zgromadzenie w myśl § 29 statutu mają wstęn wszyscy 

P. T. Członkowio Towarzystwa, którzy po dzień 31 grudnia 1916 r. 
wpłacili pełny udział.

W  razie brsku kompletu o godzinie 2 po południu, Walne ze
branie odbędzie się tego samego dnia o godzinę później, Ł t o go
dzinie 3-ciej popołudniu.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego. 
Żmigaśi, dnia 3 lutego 1917.

Sekretarz: Prezes:
Ks. Stanisław Krakoś. Władysław hr. PotiMękt.

Najwapani lisze zdjęcie z natury głębokiej Afryki
Córka puszczy

niezwykłe przygody z dzikie.ni ludźmi i zwierzęta
mi przy budowle kolef w Afryce. D.amat w 3 aktach.

II.
Kontroler moralności

vescłh komedya w 3 alrt z Pepi Ludle.n znakomitym 
komikiem w głównej roli.

III.
Ebrazy spasło: zeń wojennych w  Galicy!.

IV . 253 
Ciekawa 1 pouczająca zdjęcia podmorskie z życia zwierząt

Program od poniedziałku 12 do czwartku 15 lu
tego wrącznie okażo się w Kinotearze

„„Ss&yka44 jjlife Hotel M nl l i  Jana.

Kasa oszczganoici i kredytu katoiickirli właścicieli realności
... ■ w  Krakowie, ul. Lelewela L. 14

Stowarz. zarejesir. z ogianicz. po ręką 
zaprasza swoich członków na

VI. U  H i
które odbędzia sie we czwartek dnia 22. 1917 r. o godzi
nie 7 wieczór w  lokalu starej Ochronki w  rółwsiu przy ul.

Kościuszki I. 57
z następującem porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal
nego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie‘DyreKcyi z czynności i ra- 
chonków za rok 1917.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnio
skiem na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału 
zzsku.

5 Zatwierdzenie budżelu na rok 1917.
6. Wybór 5 ciu członków do Rady nad

zorczej.
7. Zatwierdzenie nowo wybranej Dyrekcyi.
8. Sprawa przystąpienia do Związku slow. 

zarebk. i gospod.
9. Wnioski i interpelacye Człokków.
Raekunki i inwentarze kasowe przeglądać

można w lokalu kasy w dniach powszednich 
od 10 do 12 godz. przedpołudniem.
243 Dyrekcya.

JOZEF
ma zaszczyt zawiadomić fez. Publiczność, 

iż dnia 27 Stycznia b. r. otworzył

EEEEEE SKLEP E E =

W I E Ż Y C H  
K W I A T Ó W

K ra k & u r  K a f f n e l f c * '?  7 .
Poleca:

Bakiely, jardijnieru, wiązanki wieńce il.d.
Wszelkie zamówienia wykonuje szgbko I starannie. 
UpMsza uprzejmie a odwiedziny. —  Ceny przgsląpnc.

SP R Z ED A M  D O M
ogrod, budyń, gospod., 10 morg"ów . pola, na
dającego uię także pod bndowę, w Tarnowie.

» Wiadomość: 7.nnnd dóbr Machowa p. Pilzno.

Szpagaty ao opakowania
z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa

pierów ych w każdej ilości dostarcza

6enara!ra Reprezentacya

m m  lira®  rasmirai m . ml
©  KRAKÓW, UL. DIETL0W SKA 97. @

Zasiepc^ poszukiwaui. 123

W ażn e d la  K up có w
Drożdże ś w i e ż e ................................Kigr. 3 50
Kostki r o s o ł o w e ......................... 100 szt. 3 50

zupne, jarzynowe itp. . 50 szt. 6 00 
Tabiczkś gulaszowe . . . . .  100 szt. 7'00
C y k o ry a ............................  25 paczek 12*50
Misko suszone . . . . . . .  10 s/t. 4*90
Proszek drożdzowv . . . 25 szt. 3*50 i 4.70v 
Cukier waniliowy . . . .  25 szt. 3*50 i 4*75
Jaja (150 szt.) w proszku . . 25 paczek 3'50
P a p r y k a ........................................................Kler. 23, 24 i 25 Kor.
Ekstrakt kawowy  ...................... 2 Kigr. 9 50

| Ekstrakt octov .y ............................... I  Klg. 18*50
Krochmal do prasowania . . 25 paczek 7 00 
Kupcom znaczny opust. Oferta na żądanie.

DebEessem —  D obna. 128

Z u b c ln  yic z  Zofia w wieczór wigilijny nr/.c- 
sy-a Matce o rodzeństwu w Petersburgu życze
nia zdrowia, Knobtdsdorłowie są zdrowi. V7u- 
jesłwo zdrowi, dobrze się powod/i. Nieprzysy- 

*-ajde pieniędzy. Jestem dziś dusza z Wami.
770

Witold Ciechanowicz z Józefowa gub. Kie
lecka zawiadamia Framuszka Sabil!o w guh. 
Mińskiej powiat, Mińslri Ms. dnkueiewo, że je
steśmy zdrowi, mieszkamy ra ;: m z Mamusią 
i \V*anć!zią, Brouisłav.or»ic też zdrowi, co sły
chać u was i też u Jnwki mojej Cicchnnowiezo- 
wej na Lakm-h, gdzie się obraca Dvś, jemu pro
szę pomódz z mojej oszczędności, o odpowiedz 
proszę tą samą drogą. Gazety pow ie i rosyjskie j 
proszą kilkakrotnie o przedruk. 319 I

CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW N.
Kraków, ui. Gołębia 20, parter.

zawiadamia, że nakładem jego wyszły następująco nowości:

JOZEF ANDRZEJ TFSLAR:
R y b n y  w o j e n n ą ,  p c a y e ...........................................................K 3*~

JOZEF RKLIDZYNSK1:
L a u r y  i c i e r n i e ,  poezyc . • ..................................................K 3*50

WŁADYSŁAW ORKAN:
! D r o g ą  C z w a r ta  k ó w ....................................................................K 6 —
| STANISŁAW HR. TARNOWSKI:  
i P o  ogL*©s£S5iiM Nle.ę30CiCesi5oś«ł P o l s k i  . . . .  K 

DEZYDERY HR. CHŁAPOWSKI -.
W o j n a  1 8 0 7  r & k u ,  IX. tomik Biblioteczki Łegior.isty K

k IR M A

Henryka Francka Synowie
w  S k a w in ie  port K ra k o w em ,  

przyjmuje jeszcze zgłaszania na upratnę

C Y K O R Y S
na bardzo korzystnych warunkach.

Nasienie i wskuzuwki do uprawy są dla 
każdego rolnika do dyspozycyi. 187

Do nabycia: w Cfnlralnym Biurze Wydawnictw w Krakowie (ulicaJ

TOWARZYSTWO IALI0/K0WE

ul. Sfrasąewsteisa© S8,
•co udziela pożyczek liipotecznjTh, 

jweąsfewycn i pensyjnych na 
d op-o d nych w ar u n k a K?.50 i

G cł-bia 20) aalej 
wyc!i i Kołach

we wsr.ystkieii Powiatowych Komiietach Naiod.o 
Ligi Kobiet N. K. N. w całym  kraju, oraz we

113

_ i Przyj moje wkład k i

wszystkich księgarniach.

liS.

m ,

4
oszczędności

II
na

od których podatek roni o wy wraz z HK4- 
clodatkmm opłaca 7. własnych [imatisza-w. 

Godziny urzędowe od 10 -1 2  i ód ó -0  papol.

Zarząd rudatiąp tfetfcjn w Ktalrwie
poszukuje

elektromontera
218

obeznanego z ruchem pomp centiyfugalnych Wyma
gane są odpisy świadectw. Zgłaszać się należy do 

Zarządu wodociągowego, ul. Senatorska L. 1.

z prawdziwej skóry z podeszwą drewnianą, wyrób i 
inwalidów wojskowych, dostarcza mga Pomocy prze
mysłowej Kraków, ul. Straszewskiego 28, hurtownie 

i pojedyncze pary. Na prowincyę za zaliczką.
227

ę T A R I ię 7 Y A  córka oficera wojsk polskich 
U I H ilU u fiK \H  j  roku 1831, niezdolna do pracy 
x powodu starości i złamania ręk: uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Adminiitracya »Głosie 

Narodu*.

Języki:
Anglehki 
Francuski 

Niemiecki i U
Początki, Konwersacys, Gra
matyka, Kor"spondencyat 
Literatura. Lekcye osobne 
i zbiorowe od 5 koron

miesięcznie.

mmmm
ui. Szew ska 17.

?65

Auto
i
„STAR" 

Rre^w, Sławkowska L. 32
dostarcza

Dobra ziemskie
przeszło 1000 morgów zie
mi 1-si.ej klasy z pałacem 
pod Krakowem zaraz do 
sprzedania. — Zgłoszenia 
tylko listowne do Admini- 
strać yi »Głosu Naiodu* 
pod >Dobra ziemskie*.

243

Uczeń V. kl. gimn.
lat 17, religii rzym. katol., 
hsciałb, się poświecić, dzie
dzinie handlu luL przemy
słu. Listy z podaniem działu 
handl. i waruuków proszę 
nadsyłać pod adresem: < 
Albin Smoczkiewicz, k er. ' 
szkoły w Ostrowie, p. tia- 

(jwyin. 251

)(
motoiowrt i do pługów,

Oli lylindrowe.

161

ae-at.. j -:,. .  *ee«ew e»

Kupuję ? 
sprzedak
z ło to , s re b ro , b r y la n t y

płacąc najwyższą cenę 
Za k ł a d  zegarmistrzu***!

i Jubilerski 125

Józef Cyankitwicz
Kraków, ul. Sławkowska 24

XX. Em erytów

D O M  244’- 
pieknv, duży, suchy, z ogro
dem a/4-morgowym sprze
dam, Frusiński, Jordanów.

i
do zarządu kuchnią kawia
rni. w wieku średnim. — 
Zgłoszenia: Michalik. Cu

kiernia, Floryaóska 45
242

Potrzebny zaraz ;
subjekt cukiernio .y u- 
zdoiniony oraz uczeń 
Jtarszy, jak również u 
czeń np naukę zawodi 
cukierniczego, z lepszej 
rodziny, szkół średnich. 
Zgłoszenia wprost: J. 
Michalik Cukiernia Flo- 
v:ińska 45 Kraków 

223 i

A i r t o m » ^ c z n a

P nla ,i»a  aa s m a r y
K. 5'80, na myszy K. 4'—. 
Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid"," niszcząca przez je
dną noc tysiące karakonów 
i szwabów K. 3'70. Wszę
dzie 'najlepszy wynik. Li
czne podziękowania. Wy
syłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Don. eksportowy 
Tintner, Wiedcn lii/63, 

Neulinggnsse Nr 26. 
169

i H i H H I E B l R
Szuksm dzierżawy lub 
administracyi majatku.

Stefan Oświęcimski 
Kraków, Jabłonowskich 18.
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do kanieniolcinći';, 
z dokładną znaiomościąkie- 
rownictwa robót górniczych 
ruchu maszynowego i mo
torów elektrycznych, mani- 
pulaeyi ekspedycyjnej i pro
wadzenia kancelaryi, i  upo
w ażnieniem  przez c. k. Wła
dze do prowadzenia ruchu 
i odstrzałów w łomach, wol

nego od wciska. 
ZoJnszc-nia dc Adnńnistra- 

cyi pod 34 i l  K. 213

P o sz u k u j ę

MIESZKANIA,
o 3 lub 2 p o la c h  z ł a  
zienką od 1 kwietnia lS lf 
roku 'Łaskawe zgłoszeń!*.’, 
z podaniem czynszu proLzę  ̂
nadesłać pod adresem-. A 
Pawlita. c.k. okmisarzskar
bu. Cieszyn, ul. Izabeli 8 Ii, 
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s
Poszukuje sią

na małe otooostwo osoby . 
miłeso usposobienia,, 
średnim wieku, któraby.; 
rozumieła się dotrze ni' 
kuchni 1 gospodaistwie,, 
Kożądana fotografia. Płac?.  ̂
miesięczna 30 K. Łaskawi 
zgłoszenia do Administt 
.Głosu Narodu1*.

Poszakajtt sis enewaneg
i n ż y n i e r a ;
doorze obznajmiotego q  
działem instalacyi centrai 
nego ogrzewania, wodo c 
ciągów i gazu, Irtóryb, 
ewentualnie mógr został 
kierownikiem większegC/ 
przedsiębiorstwa, Zgłoszcł 
nia biuro ogłoszeń Sokoą 
łowskiego Lwów 3 Maja 
pod „Inżynier*, 232

k i o m o m  dla zarządu
mniejsiych tnajęików pv 400 
mori v,v roli ii-, zącycli po
szukiwany. Pożądany sa

modzielny, c-nergiczny,
. ciiugoletr.iemi świadec
twami. Oferty z dolcładnein 
podTiiem życiorysu, stanu 
rodziny i żądanych pobo
rów do Biura dzienn ków 
Buchstaba we Lwowie pod 
adresem: K. lOdO. 233

Nowe ubranie
męskie, średniej miarŷ '

o k a z p :  l i  u a a J i i L
zupełnie nie używane,. 

z przedwojennej angie.i'" 
sBlej materyi. Wiadomośffif 
Pałac Larisża, Plac W W,
Świętych L. u. narter Jti
2-,0 lo-wa, u w - (■ -

(o )@ © (C 1 0  ^  ®

Poszukuję po w ażnego |

koiicypienta |
do p io u a lzeu ia

celaryi. A
Łaskaw* ©lerly, adwff? 
kat Dr. Bor»wiec,- -* / 

j.ań*ut. 203.
0 © ( § ) ® < § ) © @ VS)

Nakładem Wydiiwułetwa „Gloeu Narodu1' Sp. z ogr. odj. Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c s y ń f i k i .  Drukarnia u6ł'mfi Narodu1' w Krakowie ood a&raądem Romana Fnrkju
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